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Zyczenia noworoczne 

W dniu I stycznia 1955 roku przedstawicie!e społeczeństwa zlo.tvli życzenta Ra.~zie Pań­
stwa i jej przewodniczącemu Aleksandrowi Zawadzkiemu w Sati Kolumnowe1 gm.a.chu 

Radv Państwa. . . 
NA ZDJĘCIU: ż11czenia Mworoczne wpisujq do księgi pamiątkowej ,,,-zedstawictele spół-

dziekzości. CAF - fot. Dąbrow!eckl 

·w <'ałym kraiu 

Pierwszy dzień. 'powszedni 1?55 r. 
WARSZAWA, 3. I. 

W pierws7.ym powszednim dniu 1955 r. w miastach i wsiach, po wypo­
czynku świątecznym, po zabawach sylwestrowych i imprezach noworocznych 
przystąpiono z energią do pracy. Ludzie zdają sobie sprawę z tego, ie jest to 
ostatni rok Planu 6-letniego, drugi rok realizacji uchwał II Zjazdu partii. 

Korespondenci PAP donosza o sukcesach produkcyjnych, dzięki którym 
poprawiają się warunki nasżego iycia i rosną siły naszego kraju. W dniu tym, 
podobnie jak w innych, wiele rodzin wprowadziło się do nowowyhudowanych 
mieszkań, oddano też do użytku szereg nowych obiektów socjalnych. 

Ważnym wydarzeniem w życiu wsi jest rozpoczęcie pełnej, normalnej 
pracy przez nowowybrane prezydia gromadzkich rad naro.dowych, bardzo 
aktualna jest na wsi sprawa wzmożenia dostaw żywca dla miast, skąd wid 
otrzymuje coraz więcej towarów dla zwiększenia produkcji ·rolnej i -na po­
trzeby gospodarstwa domowego. 

W atmosferze gorących dyskusji rozwijają się przygotowania do II Zjaz­
du ZMP. 

MONTAŻ TURBINY 
W ANDRYCHOWIE 

ZAKO:tQczoNY 

Zadowoleni, choć zmęczeni, 
opuszczali w dniu 3 bm. swQ­
je stanowiska robotn'cy, mon­
tujący w siłowni kombinatu 
bawełnianego w And1--ychow:ie 
wyp!X>du.kowany całkowicie w 
kraju turbozes.pół. W pierw­
i;.zym dniu pracy 1955 r. zło­
żyli oni meldunek o ukończe­
niu ws.eysbk.ich prac, związa­
nych z; montażem' tu.rbiny. U­
rządzenie to przekazane zosta­
ło do prób roMUchawych. 

Kombinat bawełni.aaiy w 
Andrychowie, który z nledu­
tej fabryki przerodził się w 
wielki obiekt w okresie Plan.u 
6-letniego, rozbudowuje się z 
ltaidym miesiącem, R<n.poczę-
1a tu już m. in. produkcję no­
woczesna przędzalnia cienko­
przędna, której wyroby po­
ZW<>lily nasrjrm tkalniom do­
starczyć na rynek więcej po-
8Z1.lkiwanych ma~eri.a.łów, a w 
budowie znajduje s:ę wielka 
przędzalnba średnioprzędna, 

ZA NACISNIĘCIEM 
GUZIKA 

W Krapkowickich Zakla­
dach Celuluwwo - Pa.p}erni­
czych. 3 bm. zakońewny został 
montaz ąprowadronego z za­
granicy koitl.a do wypalania 
S-O!I sodowych z ługów pocelu­
lozowych. 

Nowy koc:iol produkować 
będme dzi.eamie o 1 tonn ę so­
dy więcej, aDJiże!i sześć wiel­
kich pi-eców sodowych, pracu­
jących obecnie w tych zakła­
dach. 
Kocioł ~Y będzie nie 

wykorzystywanymi dotych­
czas odpad.kami ługów pocelu­
lorowych, dając ponad.to jako 
produkt uboczny - pa.rę dla 
celów przemysłowych. Aby u­
zys.lt.ać tę ilość pacy, jaką bę­
dzie rocznie dawał kocl~ł. trze­
ba by spaUć ponad 1.350 wa­
gonów węgla. 
całokształtem procesów te­

chnologicznych, tl'am.sportem 
oraz kontrolą wskaźników 
produkcyjnych kierować bę­
dzie }eden człowiek, który za 
naciśni~iem gu:1li.ka hęd©ie 
mógł spowodować nawet czy­
szczenie koila. 

OB\JV'IE 
ZGODNIE Z ZYCZENIAMI 

ODBIORC()W 

re produkują obecnie 38 asor­
tymentów leków. a m. i.n. pe-

' nicyli.nę, trwały 3 bm. przygo­
towani.a do uruchomieni.a no­
wej produkcjti Będzie to je­
den z podstawowych leków 
nasercowych Cardiasol, 
sprowadzany dotyohci.a.s z za­
~a nicy. 

Ap!lratura do produkcji Car­
diarolu został.a już zmontowa­
na. 

saletrzaku na wiosenną kam­
panię siewną. 

Równocześnle w wielu od­
dz.ial.ach i wydzl.alach kędzie­
rzyńskich trwa walka o przy­
spieszenie . uruchomienia dru­
giej części urządzeń, która ml'l 
podwoić osiąganą dotychczas 
produkcję. W wydziale gazo­
wym rozpoczął się rozruch 
mechaniczny io:espołu nowocze­
snych urządzeń dla tzw. su­
chego od9:.a.II'CZ3niia. Trw~·i~ 

NOWE OBRABIARKI prace monterskie przy drugie) 
Z WROCLAWSKIEJ wieży gran11l.acyjnej i innych 

FABRYKI urządzeniach. 

Załoga Wrocławskiej Fabry- r---------:--­

Nowości 

pnemysłu gumowego 
na rok 1955 

kl Urządzeń Mechanicznych 
3 i;tycznia 1955 r. rozpocz.ęła 
produkcję serii 40 obrabiarek 
uniwersalnych - szybkoooeż­
nych tokarek nari.ędz.iowych, 
nie produkowanych dotych­
czas w tych zakładach. Już 
po pierwszych godzin.a& pra­
Cy do oddzial'll montatu, gdzie 
pracuje przodująca brygada Zakłady podległe Central­
Jana Smiecha, zaczęły napły- nemu Zarządowi Przemysłu 
wać pierwsze części do pri.y- Gumowego przystąpiły do 
m.łych obrabiarek. produkcJl ' szeregu atrakcyj-

LISTY GWARANCYJNE nych artykułów, które ukażą 
NA ODZIEŻ • się w sprzedaży w 1955 roku, 

3 stycznia br. zostały po raz M. ln. przemysł gumowy 
plerws-zy wprowadzone w rozpaczą! pr!ljlukcję tzw. ka­
krakowsk!ch za~ladach . odzie- I nadyjek. Są to efektowne bu­
żowych listy l!W.arancyJne na ciki gumowe na wysokim ob­
w~konaną odz1ez. ''.Obywatel- casie, sznurowane z przodu. 
ko. !Cost1um zakupiony przez Nadają slę one specjalnie na 
C1eb1e został wykonany w . . 
Krakowskich Zakładach p~ okres z1.11Jowy l wczesno-wio-
mysłu Odzieżowego 1 z.akwa- senny. 
lifikow.any jako I gatune&. Dla . mężczyzn przygotowuje 
Ptosimy Cię, abyś wszystkie się znaczne Ilości kaloszy o 
swoje uwagi I spostrzeżenia 
dotyczące faoonu, wykona~la · nowych fasonach. 
oraz żądania poprawy zgłosiła Nowością są także gumowe 
natychmiast na nasz adres" - ochraniacze na pantofle dam­
oto wyjątek z listu gwarancyj- skie. Ochraniacze te zapobie­
nego, jaki dołączyl.a załoga do gają zabłoceniu 1 niszczenlu 
pierwszei partii kostiumów 
dam~kich wyprodukowanych obuwia. 
w 1955 r. Artykulem, któcy znajdzie 
• Inf~jatywę rozpoczęcia pro- niewątpliwie wielu chętnych 
dutkcjd z li&t'<mi gw.a.ralicyjny- nabywców wśr6d m1~szkańców 
mi rzucił przodujący ZMP-ow- wsi, są gumowe pó)buty. 
ski ze~pół Heleny Franik. Ze- Dla dzieci produkuje się 
spół ten jednocze$nje pierw- duże ilośc• śniegowców o po­
szy w zakładach podj~ł inicj.a- szerzonej cholewce. - RozP9czę-
tywę Franciszka Kl.aji. to także wyrób nowego typu 

WIĘCEJ t t,EPSZA pantofli tenisowych w róż-
PRODUKCJA NA EKSPORT nych kolorach, na mocnych 

prasowanych podeszwach. 

Spośród innych nowości, 
przygotowywanych przez prze­
'1'1ysł gumowy na rok 1955, 
należy wymienić pomysłowe 
zabawki dziecięce, praktyczne 
rękawice do domowych zajęć 
gospodarskich oraz ladne J 
tanie ceraty. 

* PROL!TARWSZlt' wszysTXIClf K'RA10W ŁACZCII' m1 ,_ __ _ 

GŁOS ROB OTN I Czy Odpowiedź zjazdu KPD 
. na depeszę gratulacyjną KPZR 

BERLIN, 3, 1. •ORGAN KW I Kl POLS~IEJ ZJEDNOCZONO PARTII AOBOTNICZ!l 

Nit J (3255) ltOI( XI tooa, WTOltl!K 4 STVCZN IA. ·„ss li.OKU CINA 11 Git 

W odpowiedzi na depeszę PoWIW.ln11 KPZR, Zjazd Komu• 
nlstJameJ Partii Niemiec w Hamburgu wysłał przed zakoń· 
osenlem swoich obrad do KC Ko.munlstyeznej Pa.rtll Związ· 
ku Radzieckiego depeszę następującej treści: 

w • • szczęśliwej przv szlośri 
• 

WZYWAMY MŁODZIEZ wszystkich krajów 
europejskich 

do wspólnego działania 
przeciwko polityce wojny 

I Wielkie zgromadzenie młodzieży 
w hali „Gwardii" w Warszawie 

- R I • -I 3 styczni.a 1955 r. w hail.i ezo uc1a Gwatrd~i w Wa~wle z.gro­
madzenie ok. 5-tysięc:m.ej rze-

1\Dodzle:ł bohałerskieJ War- I srzy młodzieży ze stołecznych 
szawy, zebrana na zgroma.- zakładów pracy, szkół i wyż­
dzenlu w dniu 3 stycznia szych uczelni manifestowało 
1955 roku, wyra.ta stanowczy swój zdecydowany protest 
protest przeciwko remilitary· przeciwko poounięciom kół 
zacji Niemiec, przeciwko pró- imperialiistyC2lllych. =ierz.a-
bom odrodzenia. nowego jącyah do uzbrojeni.a odwe-
Wehrmacbłu. towców niemieck.ich. 
.Jesteśmy głęboko oburzeni Wśród długotrwałych oklas-

awanturnlczymi próbami od- ków zajmują miejsca w pre­
budowy Wehrmachtu, którego zydium przedstawiciele Zwią­
but jeszcze niedawno brutal- zim l'vHodzieży Polskiej z prze­
nie deptał europejskie zie- wodniczącą ZG ZMIP Heleną 
mie. Jaworską na czele, sekretarz 

Razem s naszymi przyja- KW PZPR Marian Białkow­
clólml " Czechosłowacji I Nie- slk:i, z-ca przewodniczącego 
mlecklej Republiki Demokra- Prezydium Stołecznej Rady 
tycznej wzywamy młodych Na.Todowej Wacław Mitrus, 
chłopców I dziewczęta wszyst- przedstawiciele młodych przo­
klch .krajów europejskich, a dOW1ni!ków pracy i nauki. 
szczególnie 'młodych synów Gorąoo wita młodzież zasia­
wielk!ej Francji, młodych pa- dających w prezydium zgro­
trlotów z Niemiec zachodnich, madzenia pr:zedsitaw'ioieH mło­
młodych Belgów, Włochów, dzi€iy Czechosłowacji, NRD i 
Duńczyków I Holendrów, by Niemiec za~hod!nich. 
w lmię swej przyszłości, w . Zabi-era głos sekretarz ZG 
Imię życia. Jednoczyli się w ZMP, Jan Stzyd.J.ak. 
walce o pokój w Europie, j Wśród burzy {lklasków mó­
przeciwko wojennym zamy· 1 wca cytuje słowa odpowied7Ji 
słom hitlerowskich generałów G. M. Malenkowa, udllielonej 
I ich patronów. na pytania Cha!I'lesa E. Shuit-

Dro1a do bezpieczeństwa ta. „Nie ma w tej chwili waż­
Europy i pokojowego rozwil\- niej&i..ego zadania niż ze51p0le­
zanla sprawy Niemiec - to n.ie wysiłków narodów wszyst­
drO&'a rokowań między zaln-

1 
kich krajów dl.a i.apewnienia 

teresowanyml mocarsłwamL pokoju i międzyn.a·rooowego 
Taką droeę nieustannie wska- ' bezpieczeństwa". 
zuje Zwi~zek Radzleckl. Dro- My, mliodzie:Ł polska 
1ę tę popiera cały obós poko- stwierdza sekreW!rz ZG ZMP 
ju I wszywtkle narody milu- - z całych sił popi.er.a.my wal­
jące pokój. kę n.a.rodu niemieokiego o ZJe-

Ale droga rokowaJ\ wym.a- dnoczone, pokojowe Niemcy. 
ra zaniechania polUykl odbu- Będziemy nadal umacniał je­
dowy militaryzmu nlemlockłe- dność młodzieży naszych kra­
ro, zaprzestania wyścigu zbro- jów, jedność i zwartość mło­
je6 I zanleehanla polUykl o- dych bojowników .!lnad Weł­
krążania państw p0kojowych t.a·wy, Sprewy i Wisły. Pop1e­
bazaml wojennymi. ramy w pełni stanowisko na-

Haniebna decyzja podjęta szego rządu, \Vyrarone n.a 
przez francuskie Zgromadze- konferencji moskiewskiej. 

Państwowa Fabryka Wagonów 
we Wrocławiu 

Państwowa Fabryka Wagonów we Wroclawlu pTodukuje no­
woczesne elektrowozy, oparte calkowicie na dokumentacji 

potsklej. 

NA ZDJĘCIU: br1nada monta.towa BolesZawa 1agi.elskiego­
prz11 prac11. 

!J 
CAF - rot. llzyperko 

nowqch spółdzielni 

produkcqjnqch 

w woj. łódzkim 
Nie na chłopów go1poclarnJ1ticych Indywidualnie nie dzia­

ła tak przekonywająco, jak przykład dobrze pracujących 

spółdzielni produkcyjnych. A wyniki cospodarcze w dzie­
siątkach spółdzielni naszego wojewóddwa wykazują 

niezbicie wyższość gospodarki zespołowej nad Indywidualną. 

DRODZY TOWARZYSZE! 

!Delegaci na Zjazd Komun!.· 
stycznej Partii Niemiec prze• 
syłają Wam braterskie pozdro. 
wienie bojowe. D2l'.ilkujemy 
Wam za serdeczne powitanie 
Zjazdu KPD, kotóre sprawiło 
nam wielką radość. Pozdra­
wiamy kierownictwo i człon­
ków Komunistycznej Part~! 
,iwią?ku Rad7Jieckiego i cały 
wielki naród rad21ieckL 

Zjazd nasz odbywa się w 
sytu.ac~i nader n;iebeZJ{l''.eczn.ej 
dla naszego narodu o.raz dla 
pokoju europej:s:lciego. Ni~bez­
pieczeństwo to spowodowały 
układy paryskie, których ce­
lem jest wskr?.eszenie milita­
ryzmu niemieckiego or.am 
wciągnięcie Niemiec zachod­
nich do agresywnych paktów 
wojskowych. iMonopol..i6ci l 
mili1lacyścl niemieccy dążą do 
przeforsowania ratyfikacji U• 

kl.adów pacysklk:h wbrew na• 
rodowym intereoom Niemieq, 
ponleWlaż chcą pod przyikiryw­
ką tych mmt.arystycmych u.. 
[{Ładów :z:nów wejść na drog• 
odwetu i grabieży cudzych te­
rytoriów. 

W narod?Jie niemieckim oo­
raiz wyraź.niej ujawniają sill 
siły, które występuj.ą praeciJw 
remilita.ryzacji Niemiec za• 
chodnioeh, przeciw uklladom 
paryskim, przedw przeksi.tał· 
ca niu memiec zaoh<><lnic:h W'. 
przyczółek woj~kowy, 

DRODZY TOWARZYSZIEI 

Dziękujemy Wam i oałemu 
narodowi r.adtzii.eclt.iemu w 
imieniu własnym ooarz: w imie. 
niu wszystkich pal!.ri.otów Ni:e­
miec zachodnich za poważną 
pomoc, ud2lielaną naszej ojczy• 
źnie przez konsekwentną po­
kojową polttykę Zwlą?.k.u Ra4 
dzieclti.ego i jego opowied7Je­
nie !li.oę za suwerennością na• 
rodową i niepodległością Nie­
miec. 

Uchwały moskl.ewskl.ej k.on:. 
ferencji krajów europejski.eh, 
dotycząoe zachowania pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie, 
dają n.am pewnQŚĆ, że nie­
niecka kl.asa robotnicza 1 
wszystkie miłujące pokój siły 
naszego narodu posiadają po­
tężnych sprzymi-erzeńców w 
walce przeciw w~e=niu 
militaeyzmu nlernieck.iego, ·o 
zjednoczeniie naszej ojczyzny 
n.a pokQjowych i demokr.atycrz.. 
nych podstawach. 

Za,pewniamy Was, t.e od· 
damy wszystkie nasze 9iły, by 
zgodnie z nauką marks.j:zmu­
lenin~u oraz w tnyś! wska~ 
zań naszego nlezapomruianego 
towarzysz.a J. W. Stalina 
chlubnie wykonał, jalk przy­
stało na czołowy o<ld'1Jiał kla­
sy rohotniczej i n.a.rodu, ruu;trA 
hi.sitoryczne zadanie, w w.alce 
o suwerennooć na.rodową i 
niepodległość, w obroo.le praw 
demokratycznych i wolności. nie Narodowe pod presją a-, Z kolei głos zabrał przed­

merykańską nie Jest wyrazem stawicie! młodz.ieży NRD, se­
wol! narodu I młodzlety fran- kreta.rz Centralnej Rady Wol· 
cusklej, powzięta została nej Młodzieży Niemieckiej 
wbrew Ich Interesom ł tycze- (FDJ) - Eberhard Franke o­
nlom. raz cz.tonek prezydium Koml-

Przekonało się o tym wie-~----------.-----------------

Jeste~my przekonani, te na- tetu Centralnego Związku 
ród francuski, a wraz z nim Młodzie-Ly Czechosłowackiej 
Jego młodzlet, wzmagać bę- (CSM) - Vladimir Vedra. 
dzłe walkę o to, by nie do- Serdecznie przyjęto WYstą­
puścłć do realizacji wojen- pie n ie przedstawicie la ml o­
nych układów s Paryta I dzieży Niemiec zachodnich. 
Londynu. Gorącym! oklask.ami wyraż.a-

Wierzymy, te mlodzleł nie- la z.gromadzona młodzież swą 
mlecka, której najbardziej solidarność z patriotyczną 
bezpośrednio zagraża nlebez- młodzieżą Nietnii!C zachodnich, 
pleczeństwo odrodzenia. mm- walczącą przeciwko odbudo­
taryzmu, nie będzie szczędzić wie agresywnego Wehrmach­
slł w walce o pokojowe zje- tu, 
dnoczenle swe.I ojczyzny, prze- Jednomyślnie wśród n.ie miJk­
clwko agresywnym poczyna- nących oklasków, młodzież 
niom. Warszaw-y podjęła rezolucj41:, 

Drodzy Przyjaciele! Młodzi w której wzywa mtodzjeż kra­
patrioci Niemiec, Czechoslo- jów europejskich do wzmoże­
wacjl, Francji, Polski I Innych nia swych wysrnków w wal­
krajów europejskich! ce o zaehowani~ pokoju. (Tekst 

Wzywamy was do Jedności, rezolucji podajem11 obok). 
do wspólnego działania w I-

lu chłopów, uczestniczących 

w zebraniach, na których 
spółdzielcy dokonywali po-
działu dochodu. 

W wyniku tegcł coraz wię­
cej chłopów porzuca stare 
formy gospodarowania ! wsh:­
puje na drogę spóldzielcdci 
produkcyjnei. 

I tak np. · w ub. miesiącu 

w plęcrn wsiach naszego wo­
jewództwa. w Lichawie, pow. 
sieradzkiego, w Górkach, pow. 
radomszczańsk 1ego, Bobrowi­
cach, pow. rawsko - maz., 
Psarach, pow. łęczyckiego 

Skoszewach Starych, pow. 
brzezińskiego, malo i średnio­
rolni chłopi założyli gospodar­
stwa zespołowe. 

mię naszej przyszłości, )>I'l!e­
clwko polityce wojny, która 
tę przyszłość może zniszczyć. 

Niech krzepnle wielki, 
~wie.łowy front pokoju - nle­
chai umacnia się Jedność I 
przyjdń młodego pokolenia 

Przywędrowały aż z Turcji 
świata w walce o pokój! 

Zewrzyjmy szeregi młodych 
obrońców pokoju! Niech żyje 
Pokój I przyjaźń! 

RZESZÓW, 3. 1. 

W obrębie nadleśnictwa pa{lsłwowego Dębica . zagnld­
dzlly się przed kilku laty Z pary 1olębl z 1atunku nie spo­
tykanego I nlę notowanego dotychczas w faunie polskiej. · 

ZPB im. Stalina odpowiadają 
na apel załogi ·„Boruta" 

i ZPB im„ Marchlewskiego 
Przed kilku dniami praco­

wnicy dzialu energetycznego 
Zakładów „Boruta" wezwali 
do współzawodnictwa w o­
szczędnej gospqdarce węglem 
w I kwartale 1955 roku 
wszystkie zaklady przemysło­
we w Zgierzu. 

Te słuszną inicjatywę podjęła 
również załoga ZPB lm. Mar­
chlewskiego, wzywając do 
współzawodnictwa wszystkie 
z~kłady w Łodzi i wojewódz­
twie. 

Na apel Zakładów „Boruta" 
ZPB im. Marchlewskiego 

odpowiedziały jako pierwsze 
ZPB im. Stalina. 

Leki 
weterynCJry'ine 
ponad plan 

WARSZAW A, 3. 1, 
Zakłady przemysłu biowet~ 

rynaryjnego wykonały w 1954 
r. plan produkcji leków w 
121,5 prdc. 
Państwowe Zakłady Prze-­

mystu Bioweterynaryjnego 
produkują 28 rodzajów suro­
wic, 26 rodzajów szczepionek 
i preparatów rozpoznawczych 
oraz 60 rodzajów farmaceu­
tycznych preparatów wetery; 
naryjnych. 

Spełniając życzema odbior­
ców załoga Sląskich Zakliadów 
Obuwia „Otmęt" rozpoczę1.a w 
pierwszym dini11.1 1955 r. pro­
dukcję futrzanych botków 
damskich na kolorowej gumie 
mikroporowa1tej o wielobarw­
nych przyszwach. Batki są 
lekkie, ciepłe, odporne na wiJ.­
goć, wyglądają bardzo ładnie. 
Dla mężczyzn, domagających 

Kiedy główny technolog Za­
kładów Porcelany w Chodzie­
ży - Wujek, zgłaszał dyr. Ko­
nopiń~kiemu o ukończeniu za­
ładunku ' pierwszego w nowym 
roku transportu wyrobów por­
celanowych dla Turcji I ZSRR. 
rozmowę ich przerwał dzwo­
nek telefonu: „Halo, tu Wa;r­
szawa, „Minex" - centrala 
eksport.owa awizujemy 
w.am przybycie przedstawicie­
la firm za.2ranicznych, który I 
przyjedzie do Chodzieży celem 
cmówienia dostaw na rok 
1955". 

Na budowie Kachowskiej Elektrowni Wodnej 
I Jak się okazało, są to syno­

garlice obrączkowane zacho­
dnie pochodzące aż z Turcji, 
gdzie ptak ten, podobnie jak 
bocian w Pol•r·" otoczony jest 
specjalną opieką. W Europie 
sięga on najdalej na północ 

do Uzgorodu (Zakarpacka U­
kraina), skąd" gran~a zasięgu 
przebiega w kierunku pólno­
cno - wschodniego cypla Mo­
rza Adriatyckiego. Występuje 
on · też w dolinie Cisy i Duna­
ju, na Bałkanach, w Malej 
Azji, Me"opvtamii a także w 
Indi.&ch, Burmie. Chiłt'lach, Ko­
rei·, a nawet częściowo w Ja­
ponii. 

Podczas nar.idy pracownicy 
działu głównego energetyka 
ZPB im. Stallna postanowili 
w I kwartale 1955 r. zaoszczę­
dzić 3.100 tonn węgla wyso­
kogatunkowego, zastępuiąc go 
niskogatunkowym. 

Stale wzrastająca produkcja 
leków weterynaryjnych po~ 
krywa już obecnie cale zapo~ 
trzebowar>ie krajowe na su. 
rowi.ce i StZCZepionki. 

· slę lekkiego. elartycznego, a 
przy tym eleganckiego ol>uwia 
letniego, zamiast sandałów na 
smucznej skórze wyra!JLimych 
w ub. roku, przystąp!ono do 
produkcji nowego modelu z 
podeszwą na gumie mikropo­
rowatej. Zdwojono produkcję 
obuwia dl.a dzieci od 2 do 4 
lat. Wykonuje się je ze skór 
cielecyoh wysok!e.i jakości. 
Dz;ięk.i zmianie technologii, u­
sunięta została dotkliwa wa­
da obuwia dziecięcego, jaką 
było zbyt niskie podbi-de. 

W tym samym dniu na o­
ai.edlu robotniczym zakładów 
przekazany został blok miesz­
kalny o 90 izbach. 

NARODZINY POLSKIEGO 
CARDIASOLU 

W Ta·rchomińskich Zakła­
dach Farmaoeutl'C2lllYch, któ-

Dzięki ukończ~miu na 24 dni 
przed terminem z~dań produk­
cyjnych 7,a rok 1954. z;ikł.ady 
przystąpiły w dniu 3 bm. do 
oczekiwanei z dużym z.alntere­
sowaniem !n<lsowei nrodnk~i! 
arty~tvcznei. na która m. in. 
zakł.ady otri.vmalv już zamó­
wienie z Norwegii 

D08RY START 
„KĘDZIERZVN A" 

W pierwszym I drugim dniu 
stycznia 1955 roku na pełnycil 
obrotach pracowały urządze­
ni a produkujące amoniak ! 
saletrzak w zakładach kędzle­
rzyńskich. 

Załoga „Kędzierzyna", kt6r~ 
ostatnio n.ie osiągała zadan 
planu, wysoko przekro:czyla Gmach elektrownł, w ·którym zna;dzie pomłeszczenie 6 turbin wodnych o mocy 50 tys. ki-
w obu tych dniach dzienne Lowatów każda, będzie nie ty!ko fundamentem dla agregatów wodn11ch, lecz będzie 
plany produkcji .amoniaku. . r również przvjmowal na siebie główny napór wody. . 
Zwiększyły. się . dziękl temu. NA ZDJĘCIU: budowa h:woln-zeżnej podpOTJI budvnku Kachowskiej Elektrowni Wodnej. 
o dalsze setki toim z.a.pas7 ~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~---

Dzięki troskliwej, kilkule-
tniej opiece nad tymi ptaka­
mi, które w początkowym o­
kresie okazywały dużą nieu­
fność do ludzi i plochllwoo~. 
udało się je zatrzymać w tej 
okolicy I oswoić. 

W ciągu kilku lat gołębie 
rozmnożyły się tak, że obecnie 
Jest ich już przeszło 40 sztuk. 
Rozprzestrzeniły się one nie 
tyl~o w obrębie Dębicy, ale i 
w okolicach Tarnowa, Zimują 
na miejscu, 

,,Białe kruki'' 
w Książnicy Miejskiej w Toruniu 

TORUN', 3. 1. 
22 tysiące starych druków, z których najstan;ize sięgają 

początków XVI wieku - oto zbiory Ksiiążnicy Miej'Skdej w 
Toruniu. Bf•b!ioteka ta szczyci się • n.ajb(}gatszym! tradycjamd 
na Pomorzu. Jest ona bowiem kontynuaitorką Mblioteki pray 
słynnym niegdyś w całej Polsce gimnazjum mie}skim w To­
runiu, którą w r. 1594 założył ówczesny bunnlstrz mia5ta 
Henryk Stroband. 

Książnica Miejska w Toru.niu posta.da obooruie n.ajwięk· 
szy w Polsce zbiór dzieł dotyczących histori.i Pomorza I Prus 
K·rólewskich. Chlubą biblioteki są również liczne „Coperni­
c.an.a", które prócz pierwszego i drugiego wydania „De revo­
lutioni!bus orb.ium ooelestium" obejmują ponad 100 prac o 
Koperniku, wydanych w różnych wiekach. Między nimi 
znajduje się także piłjĆ IWJP.l'aw .napi.saląych przez Jania: 
Sni.adeckiego. · 
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POmoc Chin 
dla Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej 

Co wykazała debata 
· we f rancuskirn Zgromadzeniu Narodowym 

l!OZPOCZĄl Się NORMALNY RUCH 
NA PO~UDNIOwYM ODCINKU 

MOLEI IAOCZl·CZłNDU 
t 1ty<1nla br. teupoc1qł tlił notmolt'ly 

ruch na połudnlow~m odcinku kolei 
lloo..:tl·CtońdM, dlugaicl t15 km. No­
wa llnla pDh;urlt JtolJcę prowincji 
S1c1uon 1. Guaniun - wainyrft ośrod­
kiem har\dlowym tago rejonu. 

nlętyth ogniem )Hl batdro •tnidnlo­
na, gdył dr.n i ch„,iury popiołu ur.os1q 
tl• do wy101i1.ołcl 3 ł)sJęcr m•lrów. 

S&TMI NOWYCH WIELKICH ZAKlA• 
DOW PRZE~IY!f\J SP02YWCZEG0 

w lSft:t 
Pod koniec 19~4 roilu uruchomlo'10 w 

lwiqaku Rt.1dzieckim Hłill zgktod6w 
1'll•m11lu 1poirwo•go. O:lda~o do 
ulytKu wlelicie r:ł•ktsrnle mee\1C!nlczn• 
oa Zoporotu CUlcralna), w Pińsku I 
Mo1.,,.1u (liatoruł), w KłoJ„d1ie (lit· 
wo), w Bugulrl'!l6 (Tatar:a) l w innych 
miej1e.owo!;:och. Zmot'1trńh.Dwano wie­
le plł~od, dll~\l ctemu kh 1do:nośt 
wypieku dopr•lli'achtr':o iosta;a do ~ 
nc-d 2 tył. le.nr\ cł\;.ehc na clob•· 

PEIUN, 3. 1. 

Jak donosi Aircnda NowYeh Chin, 31 grudnia 1954 roku 
!)Odpbany został w Pekinie protokół o pomocy Chińskiej 
Repuhliki Ludowej dla Koreańsklej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej na rok 1955, 

W ostatnich dniach uwaga 
społeczeństwa w krajach Eu­
ropy i poza Europą była ze­
środkowana na dyskusji we 
francllskim Zi;romadzeniu Na­
rodowym nad ukladami pa­
ryskimi. Cóż wykazała ta de­
bata? 

Prze~azanie Uhinam 
radz1ec~iego udziału 

w spółkach mieszanych 

Zgodnie z protokółem ChRL 
d-0starezy KRL-D ma,teri:::łów 
budowJ.anych, s.f)rzętu trans­
portowego, pi'Odukcji przemy­
słu metalowego, wagonów to­
warowych, <>brabi.arek, surow­
ca dla przemysłu chem:Czne­
go, spr:;ęlu dla fabryk włó­

kienniczych, węgl<t, tkanin ba· 
wełnianych i p.apleru. 

I. 

Przede wszystkim bez~por­
ny jest fakt, te naród fra.n­
cnski występuje przeciwko 
ukladom paryskim, przeciwko 
wskrzeszaniu militaryunu 
nlemleckleiro. 
Wiedząc o tym, zwolennicy 

wskrzeszenia Wehrmachtu dą­
żyli uporczywie do tego, by 
przed>tawiciele partii burżu-

PEKIN, 3. 1. 

W mileścl(! Dll'lnij odbyło się 
31 grudnia ub. troku zebra.nie 

Podpisanie protokółu nastą­
pi'lo w wyniku rokowań mię­
d2y przed~tawkieLami rządów 
ChRL i KRL-D. 

azyjnych w Zgromadzeniu 
Narodowym zapewnlll zna-
czną wi~kszość na rzecz ukła­
dów paryskich, by zagłuszyć 

głos narodu francuskiego. 
z okazji przek.a.zanla Chinom W imieniu irządu chińskiegl) 
radtieok!ego udziału w mie- protokół podpisał wicemLrui­
sianym radzi-ecko _ chińskim ster Handlu Zagrankznego -
tow&'Z)'titwie budowy okrę- Kung Juaa:t, w imieniu nądu 
tów. Na rebraniu tym oglosoo- KRL-D - wiceminister Han­
no decyzję przekazania Chi- dlu Rv= Tai Sun. 
nom rad;r,iecrkiego udzi.ału w Tegoż dnia pnedstawlclele 
tym 1o~M·zy.rtwie. Nast!M)nie Mini-sterstwa Handlu Zagranl-
radzleclu dyrektor n.a.czelny I . . . 

Stwierdzenie tego, że wla­
ilnie takie zadanie postawiły 
sobie koła reakcyjne, zawarte 
jest w przemówieniu szefa 
rządu francuskiego. Dnia 22 
grudnia mówił on w parla­
mencie: „Oświadczam uro­
czyście, te decyzja w sprawie 
układów paryskich, powzięta 
nieznaczną większością glo1ów 
Zgromadzenia N n rodowego, 
bc;dzie miała w nadchodzą­
cych tygodniach takle samo 
znaczenie I taki sam wpływ, 
jak ich odrzucenie". Tak więc 
rząd francuskl z góry przy­
znał, że przyjęcie układów 

paryskich nieznaczną wię­
ks?.Ośdą Jest równoznaczne z 
ich odrzuceniem. 

chiński zastępca Mcretnego C3.nego ChRL i. Min1ster&twa 
dyr~ktora tego towarzystwa Handlu KR~D podp!&BU ró­
pod.pisall prokikół w tej spra-1 wnte± protokol o wynuanle Io­
wie. wero~j. Prrewiduje on, że 

w Urumczi _ stolky pro- C?lny dostarczać będą Korei 
wincji Sink.ang _ odbyła .a:~ polnocnej wyrobów wt1lcowa­
tegot dni.a uroczystość prze- nych i przc:dzy bawełnJ.aneJ, a 
kaw.ni.a Chinom rad<.ieckiego KRL-D zaQPQ•trywać b~zle 
udz.ialu w chińSko - t.adzlec- Chiny w energię elektryczną, 
kim towarzystwie nafrowym. w miner.ały ! inne artykuły. 

Plan • rozwo1u 
gospodarki Albanii_ w 1955 r. 

TIMNA, a. 1. 

Prasa opubUkow~ła wymad z ~kzącym Państwo­
wej Komi!ji Planowania Albańskiej Republik! Ludowej, 
Spiro Koleka, w sprawie pod&tarwowych zadań planu pań-
1twowego na rok 1955. 

Sp!ro Kolek.a podk.reślii m. in., te pUm. ten pn:ewidul• 
dalszy wzrost stopy życiowej i pozlomu kulturalnego mas 
pracujących mi.a.st i wsi., zapevv-nienie propo.rcjonalneao 
roz;woju rótnych dzied2in ~arki, znaczne zwiększenie 
produkcji rolnej w celu usunięci.a dysproporcji między tem­
pem rozwoju przemysłu a .rolnictwa. 

W porównaniu z l'Olklem 195ł, globailna prodlllkcj.a pn.e­
mysłuwa wzrośnie w 1955 r. o 15 proc. W Jl081,Ctególnych 
!Wiedzinach praemys>lu przewJdzi.any jest n.a8ti:pujący wz.roet 
produkcll w porównaniu z 1954 r.; wYdobycie rudy - o 22 
proc„ w :.ros1 produkcji przed lęblor~tw o mac:. nlu o.:6lno 
krajowym - o 13 t>roc., przemysłu miejsooweao - o 20 
proc„ przemysłu &póldzi-ekrego - o 9 proc, !itd. 

J;ikże ukształtowała •I• 1y­
tuacja w parlamencie? 

Przypomnijmy nJektóre po-­
wnechnie znane fakty. 

24 grudnia wniosek w spra­
wie remJlitaryzaejl Niemiec 
zachodnich został odrzucony 
280 glosami przy 2lłll deputo­
wanych, którzy głosowali za 
nim, i przy '13 w'trzymujących 
się. A więc Zgromadzenie Na­
rodowe wypowledzl11lo 1lę 
przeciwko polltyce uzbrajania 
mllltaryzmu niemlecktego, od­
rzuciło tę polityki:, uchylając 
główny punkt układów pa­
ryskich. 

Jednakże zwolennlcy \!kła­
dów paryskich postanowili 
przez zastosowan·e szantażu i 
naci•ku zmusi~ przed1taw1-
ciell partit burżuazyjnych, 
którzy glosowali przeciwko 
układom paryskim, do kapl­
tulacjl I do g!osowllnia ta u­
kładami. 

J.1klch łrodków u~yto w 
ciągu tygodnia od 2ł do SO 
grudnia? Przede wszystkim 
był to doprowadzony do 1to-

Warunek utrwalenia . poko,ju 
Zachowanie pokoju mlędt.y ZSRR 1 USA „„ - powiedział towarzysz M.alenkow w 

wywiadzie udzielonym kierownikowi wa...zyng­
tońskiego Biut·a Kompani[ Telewizji i Kro­
nik.i filmowej „Teienews", Charles E. Shutto­
wi - wymaga przede wszystkim, by• obie 
strony 9Zczerze pragnęły pokoju i dążyły do 
niego, by w stosunkach między sobą opierały 
się n<t możliwości i koniecznoścł wzajemnego 
pokojowego wspóli>lnienia i na uwz.ględnie­
niu słusznych interesów wzajemnych". 

Jednym słowem, obustronne dążenie do po­
koju 1 posianow.anie wzajemnych interesów. 
Czy polityka odbudowy militarytmu niemiec­
kiego, ostrzem swym wymierz.ona J>rzede 
wszystkim przeciwko Związkowi Radzieck.ie­
mu, czy tworzenie sieci amerykański.eh baz 
wojennych wokół Związku Radziecki!"gO od­
powiadają tym warunkom? Rzecz jasna, że 
nie. Polityka ta, wymierzona prreciwlw ZSRR 
! innym krajom obozu pokoju, zagraża ~z­
iPieczeństwu wszystkich narodów europej­
skich, a w tym również i tych narodów, któ­
rych rządy wskrzenają niemiecki militaryzm. 

Swiad<Jmość tego faktu jest dziś w Europie 
powszechna. Narody Europy zdają sobie do-
6ko.nale sprawę, że polityka wskrzeEzanb nie­
mieckiego militaryzmu jest śmiertelnym za­
grożeniem Ich bezpieczeństwa. Przebieg de­
baty w sprawie ratyfikacji układów pary­
skich we francuskim Zgromadzeniu Narodo­
wym jest tego nader wymownym świadec­
twem. Jak to potwierdzają glosy prasy' za.~ 
równo amerykańskiej, jak i zachOdnio-euro­
pejskiej, zwolennicy remi'itaryzacjl Niemi~ 
Mchoonich nie robią wbie żadnych złudzen 
co do wartości formalnej ratyfikacji układów 
paryskich przez mnlej.szość członków Zgro­
madzenia Narodowego. Natomi<ist zdają sobie 
doskonale 5prawę, :!:e wymuszona na tej 
mniejswści Zgromadzenia ratyfikacja wzmo­
że opór si;:ołeczeń~"Wa francuskiego przeciwko 
remilitaryzacji. „Amerykańskie kola rządza­
ce żywią wątpt!wości co do wartości Francji 
jako sojusznika" - stwierdza kor11entator a­
merykańskiej agencji „United Press". 

Fakt, że nie ma dtiś we Fran~Ji partii bur• 
żuazyjnej, która by jednornyślnie popierała 
politykę remilitaryzacji Niemie<: zachodnich 
(nawet w partii radykałów, do której nalezy 
premier Mendes-France, na 76 deputowanych 
tylko 44 glosowało za ratyfik<!cją), napawa 
glębokim niepokojem polityków waszyngtoń­
skich. Mniej lub bardziej otwarcie zaczyna­
ją oni mówić, że nie ma co liczyć na Francję, 
jeśli chodzi o realirowanie polityki remill'.a­
ryzacji Niemiec zachodnich, że należy W$zyst­
kie nadzieje oprreć przede wszystkim na A­
denaUen:e. 

C7.y, ~zukając oparcia u Adenauera, pelity• 
cy waszyngtońscy mają więks'Ze szanse prze­
forsowania !i.wej polityki i narzucenia jej Eu­
ropie zachodniej? Doniesienia z r:<iem!ec r.1-
chodnich pozwalają w to powątpiewac. ~1~­
jeden burżuazyjny polityk Mchodn!O-n~e~iec­
ki stojac dziś przed wyborem - rem1lltary­
za~ia albo zjednoczenie Niemiec, odpowiada -
zjednoczenń.e. W wyniku wciąź rosnącego na­
cisku społeczeństwa zachodnlo-nlemieddego, 
Adenauer od szer&gu miesięcy natrafia na 
coraz poważniejne trudności w realizoywanlu 
polityki remilitaryzacji. Fakt, re ratyfikacja 
'1kl.adów przez francuskie Zgromadzenie Na­
~we :wstała wymuszona, zmusi d<> :z.asta­
iu>w.l.enla łitę nte)ldnego politylta zachodni<>-

. -·---·· -- -· 

niemieckiego, który dotychCZIUI nie dawał so­
bie wyraźnej odpowiedz! JIB. pytanie - remi­
litaryzacja czy zjednoczenie? 

Ten pow&:rechnlejący, ten pnybleraJący na 
6ile opór społeczeństw U.chodnio-europeJ· 

skich, a głównie społeczeń9tw dwóch 
krajów, na których to przede wszy-
8tklm opieraj' się plany amerykańskiej pa­
li tyki „z pozycji slly", stawia Waszyngton w 
coraz trudniejszej sytuacji. 

Narody żądają rokowań. 2'ądaj, szybkiego 
uregulowania problemu niemieckieao. A tym­
cz.asem politycy waszyngtońscy chcą za wszel­
ką cenę odwlec chwilę rokowań. Odwlec po 
to, by w międzyczałlh! stworzyć szereg fakt.ów 
dokon<inych w rodzaju wskneszenia hit\erow­
skiego Wehrmachtu, a następnie, zasiąść przy 
stole w charakterze ludzi dyktujących swe 
warunki drugiej stronie. Rzecz jasna, że tego 
1·cdzaju polityka nie da się pog-Odzić 1. inte­
re1'.ami pokoju w Europie. Wskrzeszanie nie­
mie<:kiego militaryzmu samo przez się pod­
waża możliwości rokowań i osiągnlęcia poro­
zumienia. Stanowi,ko Zwiazltu Radzi«-1<i~go 
wyraźnie naświetlił tow~rzys·z Malenkow, 
stwierdzając: „Idzie„. o to, by kon!crencja 
szefów rządów Francji, Wielkiej Brytanii, 
ZSRR i USA nie była pos-taw!cna wobec fak­
tu takich czy innych separatystycznych de­
cyzji, w sprawach, które wymagają rozpatne­
nh na konferencji czterech mocarstw". 

Stanowisko to podziela europejska opinia 
pnbllczna, W µarlamencie francuskim padł 
niejeden głos, wzywający do natychmiastowe- · 
go podjęcia rokowań I ostrzeg<tjąc)', iż raty­
fikacja ukladów paryskich zamr11ża możliwo-
-ści rokowań. Podobnie ma się ~prawa w 
Niemczech zachodnich, gdzie l)rzywódca soc­
jaldemokratycznej SPD - Ollenhauer raz 
po raz wypowiada się za n.atychmiastawymi 
rokowaniami. 

Stanowisko krajów orozu pokoju znalazh 
już przed mieśiącem wyraz na konferencji mo­
skiews.kiej. Stanowisko to :z.ootało raz jes:llCze 
podkreślone we wspólnej deklaracji -parla­
mentów Polski, Czechosłowacji I Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Deklaracja ta, pod­
kreślając, że podstawą stosunków mlędzym­
rodowych powinno być rozstrzyganie spor­
nych spraw w drodze rokowań, 11twierdza 
jednoc-z;eśnie: „Narody nasze roecydowane są 
w wypadku ratyfikacji uldadów paryskich 
podj~ć wszelkie niezbędne kroki w celu za• 
bez{: i eczenia swej nlepodleglości, s.wej poko­
jowej pracy, swych ciężko wywalczonych zdo­
byczy, nietykalności swych granic i swego te­
rytorium". 
Dążeniem wszystkich państw powinno być 

oparcie ~·tosunków na zasadzie pokojowego 
w~oólistnienia państw o różnych systemach 
polityczno-~polccznych i na uwzględnieniu 
\najemnych intcre!iów. Swłnlenie tego wa~ 
runku J>('!ożyłoby kres polityce wskrzes1,ania 
niem!ecki?go militaryzmu, polożyloby kres 
twmzeniu sieci wojennych baz, umożliwiłoby 
osiar(ni~ie p-0rozumienia w sprawie bezwa­
runkowego zakazu brqni atomowej i skutecz­
nej kontroli nad przestrzeganiem tego zakazu. 

Walka o realizację tego warunku przybiera 
na sile. „Nie ma w tej chwil! - stwlerdzil 
towarzys2 MatenkO\v - ważniejszego zada­
nia niż zespolenie wysiłków narodów wszy­
stkich krajów dla zapewnienia pokoju i mii:­
d~yn,arodowego bezpieczeństwa"t 

MOSKWA, 3. 1. Budoit"a Una kolo'ow•I prz.yi:1yniła 

W „Prawdzie" z 2 stycznia br. uka7.ał się artykuł pióra 

za ukladarni pa.ryskimi, na­
stąpU rożłam w t~J kwea~ii. 
Nia można wym!enic ani Jcrl­
n2"0 burżu.azyjnego ugruprJ­
wan:a parl:tment;irnei((). w 
którym deputowani .głosowali­
by j2dnomy~Jn1e za ty""- ukt,<­
dam!, 

•łtt do tndcznegD obnlienla kout6w 
„r1ewo1u ład-.:nk6w. Na pnyhład kcut 
pt::ewo1u tyłu 1 Ct.tndu do Gu~niun 
kolajq 1tonewl jednq 1tóstq kón· 
tu pueworu Jamochodamł. 

Obsenvatora pt. „Co wykazała debata we francuakim 
Zgromadzeniu Narodowym'', Autor r.rtykulu pisze: 

pnia szantażu miĘdzynarodo­
wego i jawnej ingerencji w 
sprawy wewnętrzne Francji 
nacisk angielsko - amerykań­
ski. Głównym środkiem tego 
nacisku byly zwłaszcza ofi­
cjalne pogróżki utwon:enia 
- w razie odrzucenia ukla­
dów paryskich koalicji 
wojskowej USA li Niemcami 
zachodnimi lub USA I Anglii 
z Niemcami zachodnlmi, wy­
mierzonej, jak dawano do 
zrozumienia, również przeciw­
ko Franci i. Ten szan taż, obli­
czony na zastraszenie fran­
cuskiej opinii publicznej, był 
w ciągu tygodnia głównym 
narzędziem amerykańskiej, 

jak również, na wyraźne po­
leeenie Waszyngtonu, angiel• 
skiej polityki. 

Tygodmk angielski ,.Trlbu„ 
ne", mówiąc o nacisku wy„ 
wartym t>rzez rządy USA i 
Anglii na parlament francu­
ski w celu przeforsowania 
rr.tyfikacji układów paryskich, 
słusznie stwierdza; „Naszym 
zdaniem, mocarstwa zachod­
nie wyrządziły powatną szko­
dę swemu autorytetowi u 
własnych narodów. Gdy pcli­
tycy zachodni mogą osiągać 
swoje cele w drodze tak jaw­
negu obraUt.nia uc:z.uć na.rodu, 
to demaskują one tym po pro­
stu swoje bankructwo. Da to 
potywkę nienawiści do hege­
monii amerykańskiej w unii 
zachodniej". Tygodnik pod­
kreśla przy tym, że „ w os ta t• 
niej chwili rząd anglelakl 
wziął na 1febie najbardtlej 
haniebną rOlł w całej tej 
brudnej sprawie". 
Już przed debat11 w Zgroma• 

dzeniu Narodowym, a zwłasz• 
cza w czasie tej debaty, rząd 
ft'ancu~kl p1·zyznal otwarcie; 
że większo§ć Francuzów Wy• 
powiada się przeciwko rem11!• 
terytacji Niemiec :i:achodnlch; 
jako glówny arrumenł \na 
r.:ecz ratyfikacji układów pa• 
ryskich rząd francuski wysu• 
wal postulat USA I Anglii w 
sprawie przyjęcia tych ukła­
dów oraz pogróżki angielsko­
amerykańskle na temat po.i:o­
Blł.wien i.a Francj.i sam na a.am 
z uzbrojonymi Niemcami za­
crodnlmi w wypadku, lłfflli 
parlament francuski odnucl 
układy paryskie. Tak np, 
Mendes-France w swoim prze­
mówieniu w p11rlamencle "li 
grudnia ub. r. ośwl.idczyl: „0-
l'ZY\Vlścll'. uozum1ałe Jest, te u 
\\ lększoścl Francuzów myśl o 
uzbrojeniu Niemców w 10 lał 
po okupacji (chodzi o hitle­
rowską okupację Francji -
przyp. red.) budzi kolosaln7 
niepokój". Następnie szef rzą­
du francuskiego zapytywali 
„Jakież jednak będą naatęP­
stwa odrzucenia układów?" 1 
odpowiedział, że w tym wy­
padku „wspólnocie atlantyc. 
kiej grozi poważny kryzys". 

z tego rodzaju oświadczeń 
należy wysnuć wniosek, :te 
kola oficjalne Francji w grun­
cie rzeczy same uziiają decy­
zję w sprawie remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich za narzu­
coną Francji z zewnątrz i nla 
odpowiadającą jej interesom, 
Tym samym Jednak przyznają 
one, że sitoją na stanowi.oku 
wyrzeczenia się samodzielnej 
polityki zagranicznej, że goto­
we są oogodzić się z utratą 
przez Francję pozycji wielkie­
go mocarstwa na arenie mię• 
dzynarodowej w wyniku tego 
ich stanowiska. 

Już nazajutrz po glosowaniu 
we francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym prasa amerykań­
ska nie ukrywala, że USA I 
Anglia. Jak pisał waszyngtoń­
ski „Star", „nieuchronnie po­
kładać będą więcej nadziei w 
p1zyszlej armii zachoc1nio­
niemieckiej" aniżeli we Fran­
cji. Dziennik dodawał, że „ofi­
cjalni przedstawiciele USA nie 
zamierzają pub\icznię wypo­
wiadać tego rod.:aju poglądów. 
Jednakże takie myśli powstają 
u wszystkich osób decydują­
cych o polityce, gdy rozpatrują 
one problem sytuacji współ­
czesnej Francji we wspólc~es­
nym świecie". Nasuwa się jed­
nak pytanie: czy francuska 
opinia publiczna pogodzi się z 
tym, by o miejscu Francji we 
wspó!czesnym świecie decy­
dowano w Waszyngtonie? N'e 
ma podstaw do takiego przy~ 
puszczenia. 

2. 
Należy stwierdzić, te szef 

nądu francuskiego od poctąt• 
ku debaty do Jej zakończenia 
wielokrotnie zapewniał, iż za­
mierza Jakoby po ratyfikacji 
układów paryskich rozpocząć 
rokowania ze Związkiem Ra­
dzieckini. W swoich deklara­
cjach posunął się on nawet do 
tw!erdzenia, iż ratyfikacja u­
kładów P!lrY5'kich „ułiatwl"(? I) 
rzekomo te~ rodzaju roko­
w;mia. 

Jest rzeczą całkowicie jasną, 
jak'e są mtJtywy tego rodzaju 
zakłamanych twierdzeń. Na·· 
ród froncu~ki domaga się zde• 
cydowan!e rokowań i decyzji 
w sprawie zasadniczych za­
gadnień utrwalenia pokoju l 
zapewnienia bezpieczeństwa 

europejskiego, przede wszyst­
klm zaś - rokowań w spra­
wie zjednoczen!a Niemiec na 
zasadach pokojowych i demo­
kra tycznych •• 

Ro:i:um!.e on, że uklady pa­
ryskie nte dają się pogodzić z 
interesami bezpiecteństwa E>l­
ropy, jak to wykaozał niezbic!a 
rząd radziecki w sw01ch ofi­
cjalnych deklaracjach. Całko­
wicie jasne jest, że ratyH:G" -
cJa układów paryskich staq1ie 
na ~zkodzle rokowani-Om 
w gprawie przywrócenia jed­
ności Niemiec i pozbawi tego 
rodzaju rokowania wszelkiego 
sensu. Kierownicy francuskiej 
p;ilityki zagranicznej u.sih1ją 
głooć twierdzenia odwrotne w 
CG!u oszukani.a opinii publicl­
nej irwego kraju. 

W okresie od 24 do 30 grud­
nia oficjalne koła we Francji 
rozw!.ni:ły „polowanie na glo­
sy" wśród niektórych grup 
deputowanych burżuazyjnych, 

UT'UChamiając, jak donosiła 
pran, w11.2.y1tkle &rcxiki włącz­
nie z obiecywGniem stanowisk 
rządowych i rtraszeniem „nie­
bezpieC7.nymi k011Se'kwencj a­
mi" głosowania „razem z ko­
mun l.stam I" przeciwko ukia­
dom paryskim itp. 
Jednocześnie zastosawano w 

szerokim zakresie również ta­
ki środek nacisku na depute>­
wanych, jak stawianie kwe­
stii „zaufania do rządu" przy 
głosowaniu, to jest irrożbę roz­
pętania kryzysu rządowego w 
wypadku odrzucenia układów 
paryskich. 

Gdy J>O tych wszytlkloh ma­
newrach udało aię rząd41Wt 
Mendes-France'& w dniu 30 
il'\1dnia unU&lć Zgrom.adtenl.­
Ne.rodowe do powtclrnego ;ło-
1owartt. nad odrzuconym 84'­
tyku.lem ustawy ratyfikacyj­
nej, okliUlło 11~, te zdołał on 
1/Wlększyć llczbt: głOBującycll 
za tym artykułem zaledwie o 
20 oeób (wobec 1127 deputowd ... 
nych w zrrornadzenlu Naro­
dowym!) I tym samym for­
malnie przeforsować układy 
paryskie 287 glosami przeciw­
ko 260. Należy podkreślić, że 
również w glosowanlu nad In­
nymi pOdstawowyml 11rtylru!a­
mi ustawy ratytlkacyjnej ttąd 
żebrał w przybli:tenlu tak11 sa­
mą llttbę głosów, nie uzysku­
jąc w głosow.an1u nad żadnym 
z tych a,rtykul6w Jakiej~ ma­
C2lnej większośicl. Przy tvm w 
trzech gl0,ę<>wanlach nad wo­
tum iaufanl:a dla nądu Ile na 
głosujących przeciwko rządn­
wl atopni<>wo wzra.~ta!a: 251 
głosów przy pierwszym gło~o­
wanlu, 256 przy drulrtm 1 260 
przy trzecim. 

Ta.k więc, we francu1klm 
ZirromMlzenlu NarodowYm za 
ratyflkacJl\ ukla.dów paryskich 
etosowa.la jedynie mniejszoś6. 
W parlamencie anirielskim, 
jak wiadomo, za t.vml układa­
mi równie:ł g!090wało tytko 
ł2 proc. deputowanych. Jakie 
jednak mote mnleJ1izoś6 prze­
mawiali w Imieniu kraju, gdy 
nie ma ona moralnero pra.wa 
przemawiać nawet w Imieniu 
parlamtnłu? 

Nie mo~na nie zwrócić u­
wagi równie! na okollC?..no.ść, 
te we wszystkich partiach po­
litycznych w Zgromadzeniu 
Narodowym, w których zna­
leźli .się deputowani głosujący 

Charakterystyczne jest, że w 
gl'Up1e rAdyJ<alów, do ktr.1~j 
nalety szef rządu i swreg rni­
ni~t.rów, na 76 deputowanych 
tylko 44 głosowało w uklacl.11-
mi pary~kiml, zaś 2'7 glosow •­
Io pr:>.eclwko, a 5 wstrzyma10 
a111. 

Szciególn~ gorliwość w for­
sowaniu układów paryskich 
wyka.zali prawicowi socjaliści. 
za co wypadn:e im odpowia­
dać pned narodem. 
Wśród przeciwników uklrr­

dów paryskich deputowani 
komunistyczni i postępowi YJe 
wszystkich glosowaniach wy­
powiadali się jednomyślme 

przeciwko planowi wskrzesLQ­
n;a militaryzmu niemieckiego, 
za bez~'.eczeństwem FrancJi. 

I . 

Podlrumowując Jl'(YWYtsze 
wyv..'Ody można stwierdzić, tfl 
zadanie polityczne, jakie po­
stawili sobie zwolennicy u­
kładów paryskich w z:wiązku 
z debatą nad tymi układami w 
Zgromadzeniu NaTodowym -
zebran'.e „szerokiej większoś­
ci" wśTód partii burżuazyj­
nych - zakończyło ~ię fias­
kiem. 

Nasuwa się uzasadnione py­
tanie: Cóż wlęo warta jest tfr­
iO rodzaju ratyf!ka.tJa? 

Liczne doniesienia napływa­
jljce z Francji dowodzą, ,te 
formalne zatwierdzenie ukl11-
ńów paryskich w Zgromadze­
niu Narodowym nie o.slabll1>. 
lecz przeciwnie wzmaga w ca­
łym kr.aju opór wobec polity­
k! militairyzacji Niemi.ee za­
chodnich. 

Jak świadczy WU'Hł.ającu 

-wc1ą:t liczba rezolucji prote­
stacyjnych, zebrań masowych. 
potok deleg:icj! do Zgrom<t­
dzenla Narodowego w okreslP 
debaiy, szerokie kola ludnośd 
Francji uświadomiły sobie 6i­
lę i :znaczenie walki spolf'­
czeństwa, będącej manifest•· 
Cill woli narodu francuskiego, 
który nie chce poitod.zlć sle z 
polityką wskrze;;zanie milita­
ryzmtt niemieckiego na gra­
nicy Francji, milit:iryzmu. 
który na mocy układów pa­
rysk;ch otrzymatb)' z.nów wo­
Je.nną. ll'UICh inę agr J i, najno­
wocześniejsze środki masowej 
zagłady. • 

Ci, którzy dążą do zaostrzf'­
nla sytuacji międzynarodowej 
w Europie za po'.lnOClł uktadow 
paryskich, będą musieli liczyć 
się ze wzmagającą się walką 
w kr11jach Europy zachodniej 
przeciwko polityce montowlł­
nia 11gresywnych ugrupowat\ 
wojennych z udzialem zreml­
litaryzowanych Niemi~ r,a­

chodnich. 
Tego rodzaju polityka sta­

nowl groźbę dla bezpieczeń­
stwa europejskiego, toteż pań­
stwa miłujące pokój, stojące 
na straży pokoju i gotowe dać 
odprawę ws2elklm planom 
agresywnym, śledzą z sympa­
tią tę walkę narodu francu­
sk'.ego l innych narodów tu­
ropy zachodniej. 

STRATY CZANGKAISZEKOWCOW 
Od~tiol, orn1ll ludowo·W)'IWole~cteJ 

w okresie od 1 styclnlo do JO 91Udnla 
105.4 roku 1estrtell:y, wadtuą w1tępf\yth 
danych, 39 samolotdw Ulń'a:talHekOw­
sk!oh I ustkodtll, f2 samoloty. Jthn 
r. IGt!\lków c1anglr.aluekow1ltlc~ prtele­
clał nd swtm somofocl1 d„ thiliskieJ 
Republiki Ludowej. W tyinło o~mlo 
tatoplo.ńo lub u11kochóno 33 ucin4-
ltt.iil1ekow1kie Ok"ltJ wojeńrte. PoM:dto 
c10ngliiel11ekoYrCy p6nlełll poiwołnt 
st-oty w s~nęc:lo art1lt1yl•klm, amu•I· 
til, broni ręulH!J ltd. Poległo lub od• 
•lollo ra.1 376 l>lnlen1 I oflce1'11w 
w~}l\ c1ang:Jr.aluekow~ldch, 2.6.t& wtlę­
to do niewoli, a 123 p11es:do na stron~ 
armii luc!owo - wrzwoleńc1ej. u wy­
brzer, prowincji Cieklang wyzwolono 
tr<r Wl'PI· 

A.'<TYWIZACJA FASZVSTOW 
W AUSTRII 

w dil•nn11N 110e1terrelchlsche vonc ... 
1łimme" ukaaal sit1 artykuł omawiajqcy 
działalność mlt1dzynarodowej orgonita­
cjł łouystowsk;ej na terenje Austrii. 
Orgoni1oi:ja ła, no!:ząco nazw4 „•uro· 
pej5klego NChu apofecznego" stnwła 
sobie za cel 11walkę przeciwko bols1e· 
wiunowi mlęd1ynarodfWemu' 1 • Na c1e­
IA tej OlfanltacJI stoją Judllo, kt6nr 
w 1woim CIG$le popleralł HftłerG, )ok 
np. Per Engdahl w StwecJI, Oegrelle w 
Belgii, b. pułkownik lotnictwa hitlerow­
ski&!=lo Rudel I Inni. 

Organizacja ta dqty ws:r:elk1ml śrocf„ 
komi do zwiękuenła nntlth wptyw1hr 
w Austrii. Utwony:a tam 1wq filię, wy• 
doje dl'lennlk własny, no łamach U6-­
rego uprawiana jest ro':.pu1ana p,...,.. 
pogando neofaszystowsio i ponger· 
manist1c:zno. 

11 0asterrelchfs-;he VolłtlsUmme" ni.ra­
ca uwagę, ie ta stdfe p09lębiająca 
się dl'iołolno~ć neołastystów w Austrii 
nie napotyka ładnych priestk6d 1.e 
strony w•odi: ou1tri~ckiGh, a 1wtas1cio 
ze strony Ministerstwa Spraw Wewnę~n· 
ńJCh, kt6~o obowiątklam je$t uńie­
molllwlenie foklejkolwiek pr'lłpagandy 
pong•rmanizmu I neofouyzmu. 

KATASTllOl'V SAMOLOfOWI 
W KANADZIE 

W dnkl 1 styc1n1a w okolicach 
North Boy COntO<io) ulogl kDtostroll• 
ka.,.,.iyfskl mpllwl0< odrtulowy, Obal 
cilonl<-le sotogl 1glnęll. W tymi• 
dniu ..tt.11 si~ w pobltłv Bristolu 
(Quebf<) '""' sdtnolot odrtutowr. 1'1-
lol uratowol tlę ICI pomocq spadothl'O-
nw. 

•ZAMACH 
NA PREZYDENTA PANAMY 

W dniu 2 styanla dolion<1ny rosła! 
1omach na Jtreiyd1nta Panamy Jose 
Antonla Remona. Nle1,..onł sprawcy 
atwonyll do nlega ogleń 1 r~cznych 
karabinów manynowy-ch na placu Wył­
cigowym. Po pnewitJ1ieniu do 11pi,ola 
prezydent Reman zmarł wskutek odnl• 
1ionyc:h ran. 

Jose Remon iostal w roku i952 wt" 
brany prezydGnt•m Republiki Panama 
na ollreJ 4 lal. W rołcu 19'3 udał s:lę 
on do Stanów Zi.dnoc1onych J Iawarł 
1 n:qdem amerykaAsli:lm układ pnyina„ 
jqcr USA nc1996lno prt,wileje w 
1trefle Kandtu Panomskle!JO. 

Z Wauyngtonu donosaq 1 łe wlado­
IMŚ~ o 1gonle preiydenła Remona zo.. 
stała pnyjęto pne? depnrtonumt sta­
nu 1 głttbokq kon1temacjq, 

W Panamie podano otlc)Glnł• do 
w1adomoścl, łe 1tonawb\o J)reiydento. 
•bllll po '"oni• I. l\olftOt!e ~otythcio· 
sowy wit•P•„Ydtnt I m1ftl•'ter Spraw 
zo„ranletnych J. Guizado, 

W iwlqdeu 1 1oma'.hem aresdowo-­
no dottehcios oltoło 20 Oł6b, w tYm b, 
prH)'dtnla Panomy Amullo Arlasca, 

OLBRZYMI l'OtAR 
STEPOW AUSTRALIJSKICH 

Od kilku tłni 11ałejo w polud,lo-J 
Australii qroin1 poicir stepów, o roz· 
miarcch nie notowiren1ch dotąd w his· 
to,il tego kraju, 

lst11e morie płomieni, gnanych pn•t 
gw+wny wiatr ,ótnocny, posuwa się 
niepowstrzymarale naon?d, na froncie 
o s1arołloicl około 100 mll 1 ro1ciqs;oit'I· 
cym się w okolicach potołon1ch no pot· 
•oc I na południe od Adelaldr. 

Glgantyc::ny tel"I aeżar iagrtlło cat­
kowi~ym 1niuc.1f'n4em bogatych obna· 
ró_w hodowli bydta i rrles1kalny~h sta· 
n6w Adełaida i Victoria. Do t:!'lwiri o· 
becnej postwq płomieni padło nartą 
Miejs-cowołci oó-ł'sk~ch I tysiqc1 sttvk 
bydło. Zanotowano ofiary w ludziach. 
Nawet gubemataf llanu Atlelalda I 
Jego to"tG 1no~dowoll się w pewnym 
rnomen<ł• w niebt1piec1eń1t1'l"!. 

Mimo wolll! oddziałów .straty 01:1n1o-­
wej I oct-otników spoiród ludnoici po· 
taru nie udało się dotqtl ilckal~!O'ł'GC. 

P'omac lotnicza dlo obsunó'W ogał• 

W ob\'WOdath hltłgotodikim i lwow­
skim - nojwi'!ht1<h olr6d~a<h plan­
tacji buraka c~llrO'fH;o, uruchomiono 
2 oł::ir1yrnle cukrownia, 1 których koi• 
da produkuje Hl wagon6w kry.$zta:u 
"" dab~. Zblllefq 11~ lu •oń.:o„i pra· 
ce no:d wzno:ste'11Nt1 podobnJd\ obl•k„ 
łów o anal:>ctlctncj tdafnołcl prodllk„ 
cyjnej w o~wodocJ, klJ.owaJcim I mi111oła„ 
jewslilm. Ro1pótl.ęlo b•Jddw4 cukrowni 
w Mołdowll I obwodach iochodnkh 
R91>ublikl Ukroi• •klej. Obecnlo w 
t~1tlt. uynnyth ja:.ł ponad 200 cuirOW"" 
ni. 

Olhnymle kombinaty pnetwor6w 
mlę,nych i tłus1uo-,,.ych wznouone sq 
m. l:t. w republikac"t\ Ar.ii środkowej I 
no Ukrainłe, W ł<ol«:andzie {U10eckca 
SRR:J wkr6tce nosł~oi uruchomienie 
nojwięłcs1ej w ZSl\R fabryki, ktOTa b4t' 
dtie dawać pOMd 70J tonn 'ltustuów 
roś l inny'h na dobę. fabrvkc ttusict6w 
w Bucharze daje Jui pierwnq produk„ 
cf,. 

Znoc:r:nle rorwlnęfy produkcj4 fab,.,. 
Id konserw. 

D1.iesłqtki wyhvOrnl win unJchomlono 
na Kubaniw, w Gru1ji1 Mołdawii I A• 
ierbejdionie. W kor1cowej fazie bu• 
downictwa tnajduje si~ wiele takich 
wytwórni. 

Roibud..,_ równlti Inn. dtleclalny 
pnemylłu spoiyw-:::zego - culr.1~mic1y, 
herbaciony orar soln1. W Toku t954 
na budowtt nowych przedsl-blorstw wy­
dotkowono 5umy 1,5 raza wlt1:kne nil 
w roku 1953. 

sur.c~sv Pl!ODUl<CYJNE 
NARODU llUtGARSKt'iGO 

Noród bulga„kl wiltll nowr 1955 rok 
wlelklmi sukcesami w budowie socja• 
liz:mu. Globalna produ\c:ja pnemysło· 
v:1a w 11 ! kwartale 195.4 roku wsrosfa 
o 9,J proc. w pcrównaniu z Clnalog1c1· 
nym okresem 1953 r. Pr:emy~ł krejowy 
opanował produkcję v1felu nowych łO­
diaJów mau)'ń, w tym kombafnów I 
innych maszyn rolni-:::zrch. Chfc;;>i pr"I• 
cujqty otrzymali 2.200 troktorów (w 
pnellcienlv na 15 KM), 141 ko11>baJ­
ny 1bo.;,owe lt.d, 
Uruchomion~ w 1954 foku fab1"Vk'I: 

sodr Im. K. Ma„sa, fabrykę penic,11· 
ny, oddano do uiytku thlomlk wodny 
im. Stambolijski~o, elelftrowTtlfł wo--i· 
nq „Roilco-1" 31 ąrudnia ub. r. od• 
dano do uiylku elektrownię wadnq Im. 
G•orvl D'"''""" no „.,.. Tundta. 
Oii~kl pomoc1 lwiątku Radtledtlogo 
zbudowano na Ounoju most pokołu ł 
pnyJainl, łqciqcy Bułgari• 1. RumunJq. 

Wirosla w rolu ubl•<JIY'ft llopo 1,. 
eiowa narodu bulgarskiego, W wyniku 
sukcesów oslqgol~IY<n 1>rte1 pr.ternyol I 
rolnictwo Bułgarsko Part1a l<omunl1tya:• 
na I rtqd lvdnwy pneprowadtllr 
crwartq s kolel obniiklt det~lic1nych 
cen artykułów powsiochnego uiytl<U. 

STRAJKI 

Agencfa Unit.cl Pro11 donosi, te po­
nad 2. ty1lqce nowoJorskich mechanl• 
\Ow 1 11ofe1'ÓW somochod6w c\41łato­
...,.h pn>ldamowała straj\, \l61"f g„d 
Wlłnymoniem dostaw owocOw l Jonf" 
pne1noc1on1ch dla miasta. Strojkujqcr 
~omagojq •I• r"'ikl* plac. 

• Jok donosi P"''a blflY)ska, ffG p-
eownłk6w komunłlracjl autobusowej w 
mia1tocł1 Ab1rtlll1ry, Brynmawr, Black• 
wood, Abergavonny f Trodogor (hrab„ 
·- Mon,,...uth) oglo1llo strajk na 
utała: prut11tu pnec:lwko nletłu•tnernu 
....... 1n1 ... 1v 16 procow•l\6w lowarq„ 
twa auto'Du10 •~o „•~ and Whlt..,'', 

PO~ROtKI ~ADFOl!DA 

korespondent agutcJI .l11oclot.cł 
'rMI donosi 1 Seulu, ie 11.r 11tabu 
111•n•rolnevo 1lł 1brofnyc:h USA, lad• 
ford, przybywsr.y do s„ulu ofwladc1.,r, 
łe siły 1bró ine Stanbw Z}adnottonych 
nie zawohoiq 1\'f pned ,-otfdJow.nnl•m 
broni atomowej w .,..,.-padlr:u wincnwl„ 
nla działon wojenny.:h w Korei. I 

KATASTROFA 
NA KANALE SUESKIM 

Plywofącr pod bonderq Liberii 11<14 
tek•CJlłMna udenył na Kanale Suel• 
kim o most ltoleJowy, łtt6ry runqł na 
pokłod statku. Wt.kulek 'ltJblol.cowanła 
konaru, iegluqo z-ostała wstnymona 
no okres trzech dni. Pne11ło 200 skif.. 
ków tgrotnod1tło .s.!ę w Sue!l8 I Port.. 
Saldil"' .„ oc1e:kiwanlu na usunl-tel• 
pn:esr.kody. 

MROZY WE FRANCJI 

We Francji iapanowaly 111ń>iy. W 
ponied1ltd.:!k, 3 bm., notowono w Pa• 
ryiu 20 stooni ~onlt1J io;v. O 1Unyeh 
mro1,..r:h tf~noHQ taki& 1 po7udnlowef 
Austrii. No granicy ai:3tri-uck, - wPo1• 
klej t•rnptratura spodła do - 24 stopni~ 

~T ową po,ra17.ką Wa>Szyngitonu i ag;re. 
i.. sywnych planów lmperi'llizmu 

ameryk.ańskiego zakończyły ~·ię w sto-
11.:y Indonezji, Dżakarcie, obrady p!ę­
du burżuazyj111ych premierów p.aństw 
Azj.i południowo - wschodniej, na,Ieżą­
cych do tzw. gruipy Colombo. W iinie­
niu ponad pól miliairda mieS'Zk.ańców 
AzJi, przedstawioi~le Indii, Burmy, In-, 
donezji, Pakistanu i Cejlonu dali zde­
cydowaną odprawę ameryk.ańskim 

Amerykańska 

recepta 
zawiodła 

swnych na konferencję, obok wszyst­
kich krajów A1.ji i Afryki posi.ad.ają­
cych niezależne r2ądy, um:e~zczona zo­
stała przede wszystklm Ch'.ńska Repu­
bl;Ma Ludowa oraz Wietmimska Re­
publika Demokratyczna. Tym samym 
pół miliairda ludności potudniowo -
wschodniej Azji z.adoktummtowalo je­
szcze raz przed całym światem, że od­
rzuca z<lecydow:1nie linię polityczną 
Waszyngtonu i wybiera drogę pokojo­
wego w~.półistnien;a.. Ta s.olid<arność 

narodów a.z.ja,tyckich na rzecz pokojo­
wego współistnienia, ten nowy dowód 
rosnącego z dni.a na dzień autorytetu 
Chilll Ludowych, rzecz jasna, nie mógł 
być przyjęty w Waszyngtonie z uzna­
niem. „Zaproszenie Chin Ludowych u­
ważane jest przez tutejs:zych obserwa­
torów dyplomatycznych - donosił z 
Dżakarty sprawozdawca United Press 
- za do.niosły sukces Pekinu i poważ­
ną porażkę Waszyngtonu". 

siewcom niepok-0ju na D<tlekim Ws.cho- ~m~. bez względu na różniące ich u­
dzie. stroje. Przekonali sią o tym autorzy 

„Odchod?.i już w przes:złość st.ara paktu w chwili klecenia agresywnego 
Azja, której ud?Jl.ałem był beznad2ieJnY bloku, gdy nie doJ1czyli się w nim naj­
ucisk i której narod(Y były uj,ar.zmione większych krajów południowo - wscho­
przez siły obce - mówił rok temu tow. d.n lej Azji. Dowodem tego była tei: kon­
Malenkow. - „.Hisfori,a rozwija się nie . ferencja w Dżaik.arci.e, z której uczest­
według recept tyeh, którzy by chcieli ników jedynie jedno państwo Je~t 
ją zakonserwować, którzy choieliby po- członkiem .amerykańskiego paktu 
wstrzymać ruch narodów n.a drodze po- SEATO - Pakistan. 
stępu, narzucić przystlemu pokoleniu Na porządku obrad konferencji w 
dzień wc7..oraj1szy". O tym mogli się już Dżaika1'de omawiano środki zmlen.ają­
niejednokro1nie przekonać politycy a- ce do złagcx:!zenia napięda międzyn.a­
rnerykańscy, podejmujący raz za ra- rodowego. Sl<lwem, spr.awy niemHe dla 
rem próby przywrócenia silą starych ucha waszyngrońskich polityków, au­
porządków na kontynencie azjatyckim. tmów SEATO. Tematem obrad była 
Pri:ekona1i się je~ raz po konferen- również f1prawa zwi-ększenia wspólpra­
cji krn,1ów grupy Colombo, że pl;my cy gospodarczej i kulturalnej mii;dzy 
9]).'"<>Wadzenla AzH do roli z9piec1a i kra jami Azji i Afryki. Już to, że U:den 
rezerwy imperializmu skazane są z gó- z pięciu premierów kraj'Ów grupy Co­
ry na klę9kę. lcml::o nie 7.a,propono\~'.lł omów1en;a 
Jedną z o.sta1mlch prób, jaką podj~ł „pcmocy" gmi;:od~rczej, jaką monopo­

imperfo•lizm ameryk.ań~.ki w czJ.u od- le .amerykańskie chcą służyć nerodom 
wrócen!ia biegu \\'Yd~rzeń na kontynen- azj.a,tyckim, pos'.,'.ld.a d~tateczną wy­
cie azhtyck:m, bylo utworzenie we mowę. Zbyt dubrze wledzą narody a­
wruśn'u ub. roku agresywne.ro pak- zjatyckie, z czym zwiąw.na jest tzw. 
tu F.EA'I'O. Celem tego p.aktu, zmonto- „pomoc" USA. Niedawno amerykańska 
wanego pod naciskiem We„zyngtonu, agencja Un1ted Press musiała przyznać, 
p:>•ktu, do którego udalo slę USA zwer- że owe pLvny amerykańskie nie zyska­
bować wśród panstw azjatyckich jcdy- ły po,pa1·c'.ia w krajach Azji. „Liczni 
n:c m.~irionetkl z Syjamu, FllJ.pln oraz Azjaci - Ehvierdzila UP - już nie en­
P<>'k;,:.tanu - Jem powstrzymanie u- tuzjazmu1ą się ideą „pomocy". I rów­
p.~C:ku reż:mu kolonlalnego w polud- nież żaden z pięciu buriuazyjnych pre­
niowo - wE<:hodnlej Azji I stłumienie mierów nie mógł się tym „entuzj.az:mo-. 
vnrastającej z dni.a na dzień w.alki n.a- we.ć" bez ryzyka .utraty JXJ'palrOia opi­
rodowo - w)'ll:WUoleńczej narodów azja- rui publicznej w swoich kiraj.ach. 
tyckich. Narody a:r.jatyc:kle widzą jed- Komuniilmt końcowY konferencji, 
nak swoją przyszłość nie w montowa- mówiący o tym, m pięciu premierów 
nlu agresywnych bloków pod komendą krajów grupy Colombo po.gtanowiło 
i.mpericldtstów, a we W?llIIOŻQnej walce zwołać w ostatnim tygodniu kwietnia 
o pc!~ói, w walce z wszelkimi przeja- konferencje: krajów azjatyckich i afry­
w.aml kolonializmu, w rozwijaniu przy- kań9kich, jest nową porażką Waszyng­
j.awych ato3unk6v.: ~ w&ystkimi kra• tonu. Na lli.ście bowiem krajów za.pro-

Już w okr~ie konferencji genew­
skiej politycy waszyngtońscy mieli mo­
żncść P!'Zekon.ać się, t.e nie ma ffi()\VY o 
izolacji Chin Ludowych na arenie mię­
dzynarndowej. Z każdym dniem ześ -
jak dowodz,i tego konferPncj.a w Dża­
karcie - mogą przekonać się, że rola 
Ch''l'l na a~enie mi~dzyna.rodowej co­
r.n bairdz!ej wzrasta. ,.Ja.sne je.et, że w 
obecnej sytuacji międzynarodowej -
mówił rok temu tow. Malenkow -
wszelkie rachuby n.a możliwość i<Zola­
cj~ Chińskiej Republiki Ludowej 02.na­
cz.ają jedyn'.e re3kc yjną utGpię ludz.i, 
którzy oderwali się od życ:.S i 21:ifracili 
wszelkie poczucie rzeczywi$kści". Głę­
boką wymowę tych słów potwierdziła 
jeszcze konferencja krajów grupy Co­
lombo. 

„Z kośoi mil:onów Hindusów powsta­
ło Imperium Brytyjskie". Tak mówio­
no kiedyś - i słusznie - o polityce 
kolonialnej mocarstw imperialistycz­
ny<:h w AzjL Inne jedn.ak teraz nasta­
ły ctasy. Wmys.cy amatorzy utrwalenia 
siły państw !mperi.a.listycznych ~przez 
krew i pot na.rodów azjatycik!ch 'mu..<7.ą 
pogodzić się z Jednym - wiek kolonia­
lizmu minął bezpowrol:llJie._. 

E.D. 
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7,5 tysiąca 
pomysłów 

Jedwabie p~winn być epsze 
tncczne straty finańsowe, 1as konsu· czym jest wciaz za mało. I 
ment otnymał gorsie tkaniny! Ciy Trzeba tu zaznac1.yć iż orga­
moina te pnrc1yny urnaC ia •bieli:· niz.owan ie ich v; roku ubizg­
tywne! W iadnym wypadku. Chociai tym zostało zahamowane mlę­
prr:ęd1a ze ntucznego jodwobiu dostar· dzy innymi z winy Centralne­
czana pne< przemysł wlókie~ ntuca· go Zarządu, który zbyt późno 
nych pok.ostawia w~iqł jencte wiei• w;y"da-ł instru,tc,ię w sprawie 
ao iyc1•nia, IO jednak wyniki Ulysklwe- SpoSObÓW re}eStraej i WynJkÓW 
ne prre:i: procujące na tym samym su· pracy p ionów bezbrako\vych. 
rowcu pn:odujqce zakłady wskazują 

racjonalizatorskicłi 
złażyłi w oxresie 
trzech kwartałów 
pra('O w n i<•y 
kolej nich•· a 

1.277 kolejarzy wyrozmo­
nych od::naką „racjonaliza­
tora produkcji" oraz blisko 
I OU - odznaką „zasłużone­
go racjonalizatora" to 
fakty, które mówią najle­
piej o wzrastającym wciąż 
zainteresowaniu pracowni­
ków kol~i wynalazczością i 
racjonali~acją. Swiadczy o 
tym również liczba 245 no­
wych procesów technologi­
cznych wprowadzonych w 
ciagu trzech kwartałów 
ub. r. na stacjach kolejo­
wych 'w oparciu o wnioski 
opracow· ne przez kolejarzy 
oraz 7 ,ó t~1s. zgłoszonych tio­
mysłów racjonalizatorskich, 
które przyniosły już po­
nad 15 milionów złotych 
oszczędności w skali rocz~ 
nej. 

Spośród zasłużonych ra-
cjonalizatorów najwięcej 
pomysłó N - bo az 36 
złożył Michał Tomaszewski, 
n:emieślnlk z parowozowni 
Skierniewice, a jednocześnie 
przewodniczący miejscowego 
klubu techniki i racjonaliza­
cji. 25 z jego .pomysłów zo­
stało już wprowadzonych do 
produkcji przynosząc ok. 2 
miliortów złotych oszczędno­
ści. 18 złożonych, a 14 za· 
twierdzonych pomysłów ma 
Bernard· Bożanowskl, pra• 
cownik kolejowy z Grodzi· 
ska Maz. Jego pomysły 
techniczne przyczyniły się 
m. in. do usprawnienia re­
generacji ~ół zębatych sil­
ników trakcyjnych przyno­
Bl!\C 50 tysięcy złotych osz· 
ctędnoki rocznie. 

II Zj=:l PZPR postawił 
przed całym przem~$łem !l':k­
kim, a wic;c i pczed pnemy­
,lem jedwabni~zym zadanie 
ilościowego zwięks-zenia pro­
dukcji, wyda.tn(·go roz~ze-rżC­
nfa jej asortymentu, poprawy 
jadrnśc i wyrobów oraz obniżki 
ko,,-ztów własnych. 

Ro.k 1954 mamy już roza 
s-0bą. Zróbmy więc teraz ma­
ły bila.ns, zao•tanówmy si~, z 
ja.kim to dorobkiem wcnodzi­
my w drugi etap realizacji 
wytycznych II Zjazdu. 

Plan na rok 105~ przewidy­
wał :1JWi~ksz;enie produkcji 
tkan in Jedwabnych o 8,5 proc. 
i zo~itaJ przez; n.a.ez prz!!'mysl 
zrealizowany p;-zed terminem 
(28 grudni11), co umożliwiło 

wyprodukowanie d<Xialkowo 
okola 1 miliona metrów tka­
nin. Jest to poważne osiąg­
nl~ie1 które n :\>lualo przyczy­
niło się do lepszego zaoratrze­
nia rynku. Nalely dodać, że w 
l'Oku ubiegłym wszystkie za­
kłady Jedwabnicze zrealizo­
wały w pełni bądz tet z nad­
wyżką swoje ll!dania produk­
cyjne. 

ROZE·zei-Lyli~my także a·sor• 
tyment wyrobow, produkując 
szereg nowy-1:h typów tkc1nin, 

Studia 
przyeotowąwcze 

- droRą awans 
dla mło111ieży 

robotniczej chłopskiej 
Od wie-lu lat 2'-letnle studia pn:ygo-­

IC'wowc;ze umoi:liwicjq w•tęp no Wyżne 
u"alnle prtodUjqCyfl 1 nojrdolnief­
szym młodym robotnikom i chlopom 
prag nqcym z.dobyć wyiue wykutołct- 1 

nie, pnede wuystkil'l'I w i:ctkrtśie nauk 
tt-chnic.r.nycl'I I rolnie1ych. No 1tudla 
przygot0Wo\·1:::1e sq przyjmowani robot­
nicy pnodujqi;y w p~o&:y, pn.odujqco 
młodz ie! ce .spótdzi~lni produkcylnych, 
POM, POR oraz mladziet z go1po­
cfoł'.stw hidyWiduolnych. 

KondydO<i ubi0901ący ''' o pnylę­
cie no studium prz.ygotowowcte skło­
dojq w kierownictwu;: swych 1akłodów 
procy lub \'t zor1Qdtie spółd.tielnl J)ro­
di.1kcyjnych, o tnłodz.et z go.spoclorstw 
inclywiduclnych w ?Orlqdzle koło ZMf> 

T k h k T k nOstępujqce dokume11ty: podanie o 
a ie ja omaszews i prtyjęc:e, życiorys, jwiadeetwo urodza-

i Bożanowski jest więcej . nio, ostatnie świodeciwa ukolne, zo-
93 kluby tel'.hniki i racjona- iw1adczen:e o sta•i• zdrowia. Do 1t~-
. , , : . . d1um pr1ygotowowctego N 1os.od11• 

hZaCJJ JStme] ące przy sta-r prtyjlńllje srę mlodtleż w wieku od 19 
cjach parowozowniach 1 In- do 26 lat, któ'd ukoraytd 1 klas 1tko-

h ' ł d h k l j h ty pod•towa·:.ej lub pn:y1akłodow4 
nyc !.al!: a ac o e owyc ukolę iawodowq. 
zrzeszają ok. 11 tysięcy ko-1 Kandydaci zakwollmowon1 przez ko-
lejarzy- - racjonalizatorów. misję otnym~Jo brosturę pt. „Kurs 

· korespondencyjny dło k41'1dydat6W do 
. . . . h studlów prz:ygotOWONCz)'Ch'', W bro-

W1ele klubów JSt!Ue)ącyc nurzo tej iowar!-1 je>t podstawowy 
w kole)mctwie jak np. klu· materiał, kióry kondvdoei powinni so-

N ' S b ie przyswoi ć. No\ez.y prr.ectyteć wuy~ 
by \V owym ączu, W stklo polecone w b1011urie kolązkl, 
Skierniewicach, przy paro- opmcowac pisemnie i u~tnie. podon• 
wozowni Warszawa-Odola- py1an.a .1 tematy, przerobie: cw1ezen1a 

. ortogrof1c..tne i gromotycr.ne, zedanlo 
ny -pracuje systematycznie • arytmetyki ł veometrii orct pr~••łoć 
UZy!kUJl\C poważne efekty. okreslano proce p15e.,.ne do własclwe· 

. go .itudlum prcygntowawczego, Po 
Np. w okresie tylko ostat- pneroblenlu wstyłtkich zodoń odbywa 
nich trzech kwartałów ub. •ię kurs selekcyjny. 

k · kl b N Nauka na shldium pnygotowowczym 
r. Człon OWle U U W O- trwa 2 lolo I obejmuje tokres 8, 9, 10 
wym Sączu złożyli 200 po- I 11 klasy średnie! Stkoty ogółnokntol· 

my·oł 'w raCJ' on alf zatorskich cqc&j. Nauko no studiach. prtvgoto­
, .;i O . , ' wowczycti Jest bezptotoo, 1luthoa• 

ktore dały ponad mthon zło- majq możność korzvstanio ' bibliotek, 
tych osz~zędności .rocznie, a pracowni naukawych, atr1ymul~ str· 

kl b 
_k' . i h kt. pendla I m••szkanlo w Domu Ako-

U w ~ iern1ew cac , o- demicklm. 
ry is tnie je zaledwie od sierp· Kandydaci powinni pnesyłat poda· 
" b · · ł j · nlo wraz r dokumentami do komisji 

n1a u . r., zorgamzowa uz kwalifikacyjnej prty studiach pnygoto-
3 kursy czytania rysunków wowczych. W lod1I komisja kwoliflka­
technlcznych 24 odczyty B cyJM mlełcl się Pnv Połltechnie• 

. • • Łódzkiej, ul. Worcella 6-1, lei. 109·24, 

między innymi 1zw. krepowe 
(ciężkie, na sukr.ie wiecLOro­
we, w ceniG od 6() d-0 !IO zł), 
których brak ;,zczegółnie da­
wał się odczuwać na rynku. 
Zakłady „Milanówek" dały po 
raz pierwmy w ubiegłym ro­
ku nie produkowany do tej 
p:>ry w kraju sizyfon na szali­
ki bluzeez.ki, rozszerzyły 
znacznie produj(cjc: jedwebi 
wzorzystych naturalnych, in­
stalując obok malarni ręeznej 
urządz2nia fi'mcwe, um;,żli­

wiające poważny wzrost pro­
dukcji i obniż~nie ceny n 1e­
którycti tkain!n. 

W porównaniu z r. 1953 za­
m iast 350 ukaz.alo s ię w sprze­
daży aż 600 nowych wzorów 
tk.a.nin. Zorgao iwwa1ne zo­
stały też dwie wydzielone 
komórki tkackie, opraco-
wujące nowe typy tka-
nin oraz wzory żakardowe, 
zaś przy Za.kładach „Pierw• 
=" powstała ceatralna ko-
mórka kolorystycai.a. · 

Przemy&! jedwabniczy uz.y­
sikał też zapla•nowaną na 1954 
rok obniżkę kosztów właroych 
p1'0Clukcji. Ale osiągnięci<e to 
nie jest pełne, ponieważ nie 
wszystkie przedsiębiorstwa 
mogą się pos~czycić obniże­
niem kosztów. Na przykład 
przekroczono planowany po­
ziom kosz1ów w Rud7.kiej Far­
biarni i Wykoncza1ni „Pierw­
E<Z.a", a to prze<le wszy ·tk im 
na skutek nadmiernej iloścl 
resztek wagowych i ścinków. 
Zjawisko to, wys1ępujące i w 
innyeh wykończalniach, jest 
l>ardzo typowe dla na..."'Zego 
przemysłu. Skąd się ono bie­
rze, jakie są jego przyczyny? 

Otóż o ile więj{Szość dyrek­
cji zakładów, organizacji par­
tyjnych i związkowych doce­
n-ia juz znaczenie oszczędnej 
gospodarki surowcem w tkal~ 

n!ach, pOtrafi ws1kazać zało­
gom ! ~!>OPUhJryzować naj­
prost~e ffiEltody walki o 
zmnie}ezenie ilóśc! odpa<lków, 
o pełne wyrobienie wątku, o 
tyle w wykończelnlach do 
sprawy ścinków i resztek !-'Od­
chodzi się dziwnie bezlrooko, 
pr~hodząc do PQrzll,dkU 
dziennego nad tym, ze w kra­
jalniach marnują s-ię ty5lące 
metrów tkan in. Wy~tarcJZy 
powiedzieć, że w „Pierwszej" 
na ~kutek tego, że ścinków 
zamla~t planowanego 1 proc. 
było 2,7 proc., zakład sti·adt 
w &kall rocznej 270 tys. me· 
trów tkaniny. 

Fakt ten świadczy jedno­
creśnie o tym, że w prze:nyśle 
naS11.ym znajdują się jeszeze 
bardw powatne I nie wyko­
rzystane rezerwy obn i:iikl 
kosztów własnych, świadczy o 
możllwośchch zna er.n ego 
zwiększenia akumulacji 1god­
nie z wytycznymi Il Zjazdu. 

Pnemyłl Jedwabnlnr nie mole 11~ 

t.ł pochwalić oslflllnl.,:loml .,, di!„ 
di:lnie, kt6ra w spot6b naJbardtl•J 
prawldłowr okrełlo post,,, I prawldł.,. 

waść prac1 pn:emytłu, o mianowicie w 
dil•ddnle wiro1tu produkcji WJfOb6w 
nojwyineJ lalcołcl. I lok na 1aplon.,.. 
wane n6 rok t95A - Jł prac. tlcanln I 
gatunku, uzyskaliśmy "Zaledwl• 70 proc. 
Wprawdde w porównaniu 1 pletwhym 
p6ł10c1em, w dfUllłm nas•ąplła pewna 

poprawa, Gie datek• ł•Hue nłedosta­

le<tna I nie lftOtła mlet ona de<ydu­
Jqeego wplywu na wykonanie zadań 

rocznych. 
Jaki• 916...,• pnyayfl1 :łoiyly Ili• 

no IO powoiM ni.dHIWnl„lo przomr 
stu, w wyniku lctó„go poniesiono 

wyraźnie• ii nie tu t~wi zasadnicza 
przyczyna niedociągnięć. t:ródło tkv-iiq 
po prostu w s:r.kodhwej pogoni 10 i· 
lo.ic'.owym wykonaniem plonu be1 
względu na efekty jako5ciowe, tlmiq 
w nadmiernej iłOSci broków po'ftstajq­
cych w tkalniach, w zbyt słabym nad· 
zon:e i nic do5ć skutecr:nej pomocy 1e 
sttony mojstrilw i per.sonetu tethnict• 
neso dla łkQczy o mnlejszych kwali.'i· 
kac!ach. Jak.że bowieM inaczej1 Jt.k nie 
brakiem trosłci i nadtorn naiw~C fakt, 
łe t~ał11la Z.PJ Im. YtrOblewsklego ma 
ai 27 pfot. brakCw, pC"dcras gt:t fiól· 
nocno·Łó~tkio ZPJ - tylko l p:oc. W 
wielu wyłto•k1atnlnch w daluym cf4qu 
nie prxr-Mlą1uje sit.: wagi doi icchowa· 
nid ci11toicł manyn i un~c!i:e:\, uę„ 
stó łamane 1q pneplty tctchnol~lctn~, 
w pogoni 1a 1rośclq 1\roco się cykl 
produ'tcyjnJ, co nie 00101taie bet stko­
dy dla jakoicl gotowych tkanin. 

* * „ 
Jakie zadainla stoją przed 

przemy&rem jedwabniczym w 
nowym roku, jaJde należy 
przedsięwziąć kroki, aby w 
pełni r zrea-lizować wytyczne 
II Zj.azdu part! i? 

Przede wiozy5tkim musimy 
rozszerzyć a.sortyment tkanin, 
:mnniejszając przy tym ilość 
drukowanych w jednym wzo­
rze na kOII'Zyść wielokoloro­
wych, wzrnoc walkę z marno­
trawstwem rurowca, obniża­

jąc w ten sposób koszty włas­
ne produka:ii, a wre&bcie tak 
podnie3ć jakość tkanin, aby 
jeS<Z.eze w roku bieżącym i:;pła­
cić dług, zaaiągni~ty w r. 1954. 

W związku z tym, z wydai­
niejszą pomocą muszą rrzyjść 
z.akladom Centralny Zarząd 
ora<z Centralne Laboratorium 
Przemyslu Jedwabniczego 
(przez przyśpieszenie opraco­
w&n 1.a brakujących reżimów 
technologicznycn i warun· 
ków teehn.icznych, a następ­
nie szerO!ką popularyzację do­
św'iadczen przodujących za.­
kładów). Konieczna jest rów­
nież =i.ana systemu wyna­
gradzJainia tkaJczy . Dotychcza­
sowy system, według którego 
tkacz otrzymuje jednakowe 
wynagrodzenie za wyprodu­
kowaną przez siebie sztukę 
towaru n:ezale7n ie od •ego, 
czy jest ona wy<0kiej jakoś­
ei czy Jeż nie, nie jest ~~ra­
wiedli~ i krz7wdzi robotni­
ków przodujących, ofiarnych 
I solidnych. 

Dalej, kon!ecz.ne jest zwró­
cenie wlęksrrej uwagi Ii.a 
W1.<op6!zawod·n.ictwo wewnątrz­
zaikładowc i :nięd.zyzakledo­
we o wymką jakość produk­
cji oraz przyna;mniej kilka­
krotne zwięk•zenie liczby 
pionów ber1.brakowych, któ­
rych w przemy~le jedwabni-

S1cze9ólny nacisk musimy tei poło· 

iyć na pnyipicszenie postępu t~chnic1-

nll!'!JO w l"Okresle wykoń,zonio tkanin 

apreturami uszlachcl'liajqcymi. Próby 

w tej dziedzinie, dokonane w Rudzkiej 
Farbiarni I Wykonczalni „Pierwsza", 

mamy jui 1• sobq. Dały one na ogół 

~•!yt;'W11• rł::ultaty, 1mniejszajqc: mię­

cie s~ę i kurczliwo~C tkanin. Plan n<1 

rok biciqcy przewiduje wyprodukowa· 
nie w „Pi•rt111•1'ł około 100 tys. m„ 
tr~w tł\anln uulechetniont<h. Pr.oby w 
tr„ taW:resi• tneba kontynuować:, a 

uiyskan1 dośwladci:unia upowuech· 
nić. 

W roku mini.)nym, pomimo 
szeregu jeszcze n iedo:n...gati, 
przemysł jedwabniczy uzys­
kat pewne suk~~Y w realiza­
cji uchwal II Zjazd.u partii. 
Są one jednak w porówn~niu 
z i:;.tn ·ejącymi możliwościami 

daleko niedostateczne, Dlate­
go .w roku biei:ącym obowią­
zuje n.a.s s:z.czegółne wzmoże­

nie walki o UZ/Skanie daleko 
lepsrzych wskaż:iików produk­
cyjnych. 

B. RAŁOWSKI 
naci. dyrektor CZPJ 

Zagadnieniem torfu na ska! ę kra.jowq za.czeto intereso­
wać się w Polsce dopiero po wojnie. Duże ·obszaru tor­
fowi8k, się11ajqce 1 miliona 800 t11sięcy hektarów sq 
poważną rezerwą opalową, przemysłową i „olniczq. W 
celu. jak najkpszego wy kor z11stania tych zasobów roz­
bu.dowujemy ~ oparciu O wzor11 rachieckie przemysl 
torfowy, konstruujemy wlasne masiyny torfowe zakła­
damy nowe placówki naukowe. Należą do nich: 'katedra 
torfoznawstwa przy SGGW w Warszawie i Instytu.t Tor-

fowy w Elblągu.. 
NA ZDJĘCIU: studenci z katedrytorfoznawsiwaSGGW 
w Warszawie: Ryszard Morawski, Wo)ciec1i Anczykow­
ski i Wieslawa Rogalska pod kierunkiem as·ystentki Jad-

wigi Karpińskiej oznaczajq kaloryczność torfu. 
CAF - fot. Pieńkowski 

Ekipy „ARIOSU" 
, . . 

częsc1e1 

Aby umowa zakładowa 
została w pełni zrealizowana 

odwiedzać będą 

wsie i miasta 
woj. łódzkiego 

Do otlleglych „zabitych des~ 
kam!" wiosek, do malych1 
prowincjonalnych miasteczek, 
których mieszkańcy dawniej 
latarni całymi nie oglądali 
dobrego filmu, sztuki teatral• 

Leży przed nami du:l:a czer~ 
wona księaa. Złote tłoczone 
li tery informują, że jest ro 
zakładowa umowa zawarta 
między dyrekcją a robotnika­
mi Zakładów Przemysłu Weł­
nianego im. Lukasińsklego. 
Księga ta przez trzykwartalny 
okres swego Lstnieniia zdążyła 
się już okryć dobrą sławą. 
Zawędrowała nawet do War­
szawy, gdzie umowa dyskuto­
wana byla na posicdzenilt' ra­
dy planistów. Obustronne :-.O· 
wiem zobowiązania robotni• 
ków i dyrE>kcji Zakładów im. 
Lukasińskiego uważane są 7a 
najlepsze w kraju. 

Przerzucamy p0wolf !tartkę 
po kartce. Ka i.da z nich to his­
toria zmagań z trudnościami, 
historia ofiarności robotników, 
historia troski dyrekcji o <.a· 
logę. 

Umowa 1.11ktadowa, o kthr~j 
mówimy, ma wiele rozdzialów. 
Odpowiedni numer każdego z 
n~h Jest po wykonaniu zakre-

ślainy czerwonym ołówkiem. 
Nie zakreślonych jest już tyl­
ko kilka. 

Dyrektor naczelny zakt.adu, 
tow. Zygmunt Hochaus twier­
dzi, że do wykonania wza­
jt>mnych zobowiązań załngi 
wobec dyrekcji i dyrekcji wo­
bec robotników przyczyniło 
się systematyczne inf01·mowa­
nie załogi o stanie reali:zai:ji 
zobowią7.8ń, Na zebraniach, 
poświęconych podsumowaniu 
dwustronnych zobowią1ań, ro­
botnicy niejednokrotnie po 
kilka godzin dyskutują "lad 
sprawozdaniami, krytykują 
dyrekcję za niektóre uchybie­
nia, domagają się dotrzymv­
we.nia terminów ustalanych w 
umowie, mówią o swoich bra­
kach. 

Takie są najogólniejsze u­
wagi o dwustronnych zobo­
wiązaniach dyrekcji I załogi 
Zakładów im. Lukaslńsklego. 

Przejdźmy jednak do szcze­
gólów. 

minem, bo już 21 grudnia ub. z-. nej, coraz częściej dociera ki• 
Gdy jednak chodzi o jakość no, a dobry, złożony z zawo-­
produkcji, Zakłady im. Luka- dowych aktorów zespól tea­
sińskiego nie realizują podję- tralny wyparł wędrowne tru• 
tych zot:>owiązań. Dlaczego py aktorskie, objeżdżające 
tak się dzieje? „prowlncję" z programem a 

W Zakładaeh im. Lukasiń- nlei;lrawdziwego zdarzenia. 
skiego pracuje ponad 20 bry- Dziś z pol~ką I obcą sztuką 
gad najwyższej jakości. Bryga• współczesną zapoznaje mieU• 
dy te nie tylko wykonują, ale kańców województwa lódz-
1 przekraczają plany jakośclo- kiego Teatr Ziemi Łódzkiej, 
we. Dzieje się jednak niestety Coraz częściej z dobrym i cie­
ta.k, że znaczn.a część r?~otr;ii-1 kawym programem wyjeżdźa• 
kow ~v ZPW .1m. Lukasmskie- ją do gromacl ekipy objazd04 
go, me pracuiąca w tych bry- we Artosu". 
gadach, w pogoni za ilością " 
zapomina, o jakości produko- O praeę tyCh ~. O Ich m-
wanego materiału. Stąd liczne m1erzema repert~:i-rowe na 
braki rok lll35 zapytahsmy dyre--

. ktora łódzkiej delegatury 
tu dochodzimy do sedna ,,Artosu" tow. Spengla. 

sprawy. Realizacji umowy - Ekip wiejskich, które 
przez zatogę stanowczo za odwiedzają tylko teren wo­
malo uwagi poświęca organ!- jewództwa 1 pod kątem po­
zacja partyjna. trzeb wsi dobierają repertu-

Nowe maszyny rolnicze 
w roku 1955 

Wiele miejsca poświęcono 
w umowle remontom maszyn 
i budynków fabrycznych. W 
Zakładzie „B" zaplanowano 
przeprowadzenie do końca 
ubiegłego roku grednlego re­
montu 24 krosien kortowych. 
Tymczasem już do dnia 30. !l. 
1954 r. wyremontowano 28 kro­
sien. Podobnie było z remon­
tami krosien angielskich. W 

Podobno na jednym z posie· ar, mamy trzy - mówi dy• 
dzeń egzekutywy anallzowann rektor Spengel. - Składają 
realizację urnowy. Piszemy się one częściowo z aktorów 
„podobno" - ponieważ nie zawodowych, częściowo zaś z 
pozostał po tym taden ślad. najzdolniejszych członków 
Protokół z tego posiedzenia różnych amatorskich zes~ 
gdzieś się 7.aWieruszył. Jeżeli łów teatralnych. Jeden z tych 
więc nawet podjęto wówczas zespołów przygotowuje obec­
jakieś wnioski, to nie są one nie interesujące stare farsy 
realizowane. ludowe: „Mistrz Pathelin" I 

Umowa zakładowa w rów- „Intermedium Cerwantesow• 
neJ mierze zobowiązuje obie skie". · 
strony - kierownictwo zakła- Obok ekip wiejskich, „Ar-

W 1935 r. ~ ostatnim roku 
Planu 6-letnlego - produkcja 
maszyn I narzędzi rolniczych 
wzrośnie o ok. 20 proc. Jak 
stwierdza dyr, CZ Przem. Ma~ 

szyn Rolniczych - Kuberski Zakł.a<lzlc „O" przeprowadw-
. ·I no kapitalny ~mont w!lka• 

- poza znacznym rozszerze- mieszaka, urządzono pomlesz-
niem produkcji już wykony- I czenie dla transformatora I 
wanych' maszyn, w roku 1955 oddarto do użytku studnię. W 
przemysł maszyn rolniczych Zakładzie „E" przeprowadzo­

dów i zalogę. Taki jest prze- tos" tworzy ostatnio ekipy 
cież jej ~ens. Kierownictwo pom<lcnicze, składające się 

wycieczek itp. Rekrutacja !rwo do końco łute~a bf, no remont kapitalny budynltu 

======================================================przystąp! do produkcji szeregu fabrycznego. 
nowych asortymentów me pro-

wykonało swe zobowiązania, wylącznie z aktorów zawo• 
a ! załoga Jest na dobrej dro- dowych, któ1 e odwiedzać bę­
dze do ich realizacji. Ale, aby dą miasta powiatowe. Pierw­
zobowlązania zostały wykona- sza z nich - odwiedziła już Pa­
ne w pełni, potrzebna Jest bianice, Piotrków i Tomaszów 
praca polityczna z załogą, po- z „Migdałowym żołnierzem'' 
trzebne Jest partyjne klerow- Bernarda Shawa. w najbliż• 
nictwo walką o wykonanie 

POZNAJEMY DELEGAT~ 
NA II ZJAZD ZMP 

Józef Bakalarz 
~ku młodych roześmla-

nycłl ludzi zatrzymało się w 
jednel z •al fabrycznego klu­
bu. Maister Ozorkowskich 
'ZPB oprowadzając po zakla­
dile pra.!y nowych robotni­
ków wska.zal im na ga­
blotkę. w której umieszczone 
b,i. ły zdl<:<:la przodujących pra­
cowników iakladu. 

- A ten młodzieniec !>O* 
§rodku - objaśnia majster -
to Jótef Bakalarz - j~en z 
przodujących Z.MP-owców, or­
ganizator trzech brygad mło­
dzieżowych, obecnie kierow­
nik młodzieżowej brygady im. 
Hanki Sawick•j w tkalni... 

- Bryl!,ada Bakalarza dla 
uczczenia li Zjazdu ZMP zo• 
bowlązałA słę wykonać r<,.,tny 
plim protlukcy JnY do 6 gru'.1-
nla ub. l'l•ku. Zobowiązanie 
wykonano na dwa dni przed 
terminem, tj. 4 11rudma 1904 r. 
o godz. 22. Poza tym ezłonk~ 
wie czternastoosobowej bry• 
gady tow. Bakalar7.a zobowlą• 
zali się podnieść wyltonywa• 

·nie planu jako~ctowego I tło• 
śc:iowego oraz zmniej~zyć Qd­
padkt o 2 proc. 
„.Głos syreny 

oznajmił koniec 
zmiany. 

fabrycznej 
porannej 

- No, na mnie już czas -
'()Owledział majster. - seieszę 
się na zmianę„. Na razie de 
widzenia„. Być może, zoba­
czymy &ię w tkalnL 

* „ 
Józef Bakaiarz rozpoczął 

pracę w Ozorkowskich Zakła­
dach Przemysłu Bawełnlan'!~O 
w 1946 roku. Początkowo ob­
sługiwał dwa krosna, a póź­
niej cztery, Co miesiąc syste­
matycznie przekraczał swe 
plany produkcyjne. 

Rok 1949„, W zakładach nle 
było w tym okresie najlepiej, 

Ludzi było mało. Plany mie­
sięczne ciągle byty nie wyko­
nywane. Nad tymi sptawaml 
myślell wszyscy: dy rek tor, se­
ki etarz ,akladowej organi1,a­
cji partyjnej, klerownilk tkal• 
ni . Myślał o tym wiele tt)w. 
Bakalarz. 

Pewneg'> dnia sekretarz l'.a­
kladoWeJ organizacji partYr 
neJ - tow. Mucha, roLmawlał 
?, Bakalatz.t-m o trudnośchtch 
produkcy1oych. 

- Ile maszyh obsługujecie? 
- zapytał nagle tow. Mucha. 

- Cztery. 
- A nie mo!llibyście przei~~ 

n" obsługę steśc1 u? 
BakalHrl odpowted1.ial po 

chwili: - Sam ju~ o tym my­
ślałem. Sądziłem. że nie dam 
rady. Ale teraz - 91>róbuj~I 
Postaram się - dokończył 

I tak lt0 Jń1ef l3akal~1 z., e 
wraz z nim tkacze OubowV, 
Glowacki 1 Inni przeszli na 
obsługę 6 k ros1en, 

* • -- Ciężko było ~ niówl ddś 
tow. Bakai111z.. - Mlł~zyny by­
ły źle rnzstawione. Trzeba 
b,rło prz~hodztc' prze? gane?k 
od jednej do cirugieJ. Starzy 
tkacze szeptali z powątpiewa­
niem: „Zobaczymy, jak im pój­
dzie!" Ale my byliśmy upiircL 
Naszą pracą zachęcal iśmy in­
nych ZMP-owców do prze,Jściif 
na 6 krosien. Na zebraniu ko­
ła omówillśmy dokładnie pracę 
na „szóstk'łch". Zgłosih się nl­
Yv1 ochotnicy. Po trzech mie­
siącach uruchomiono nn•.ve 
partie „szóstek". Kiedy w 
„błyskawicac11" poiównano 
zarobki tkaczy pracującvth na 
czterech 1 sześeiu kru•nAch -
ludzie me mieli już żad ny ~h 
wątpliwości. 

* • • 
horzenle zrdodile~owej 

brygady c111gnęto się przesila 
rok. W końcu, gdy na kr.:>s· 
nach tzw. „ciężkiej partii" 
znwałono plan, przypomniano 
sobie o 'l.óniecznos<!I zorganl­
iuwania brygady. Nie:h 
ZMP-owcy poka7.ą, co potrafią! 
-· mówiono wówczas w dy-
rekcj1. . 

Brygada powstała. Nazwa­
no Ją imieniem Hanki Sawic­
kiej. Pierwszy m1es1ąc nie 
przyniósł jednak spoclziewa­
n) eh rezultatów. Plan dalej 
„leżał". 11 osób spośród człon­
ków• bryAady pracując inJ.Y­
wldualnle nie wykonywało 
swyeh baz. 

Postan•iwiono temu zara­
d1.ić. Kilka narad z ullziałem 
ma,istra salowych zrobilo 
S\\ oje. W następnym miesią­
cu brygada po raz i-1erwszy 
wykonała plan. „ 

* e 

Pewnego dnia do tow Baka­
łarza zglosila się mloda tkacz­
ka Zofia Kwaśniak: - Jestem 
zetempówką powiedziała 
- ch~iałabym pracować w 
wa5zeJ brygadzie. Nte wiem 
jednllk. czy mnie przv 1m1ecie, 
bn„ wykonuję tylko 87 proc. 
bazy. 

Tow. Bakalarz postanowił 
pomóc młodej tkaczce. Uczy! 
ją pilnie, Pierwszy miesiąc nie 

przyniósł 1edna1{ efektu. Do­
piero w następnych Zofia 
Kwaśniak zaczęła robić postę­
py. Szybko uzyskała 125 proc. 
bazy. Podjęla współzawodni­
ctwo z Ba kala.rzem. 

* * • 
Wiceprzewodniczący ZZ 

ZMP Józef Baka lerz przeglą­

d;, kartki zeszytu. Spoza liczb 
- widzi roześmlan' młode 
twarze. Młode? Przecież i on 
sam jest młody. Nie tak daw­
nt- przyszedł do tkalni bojaź­
liwy, niezdecydowany. Starsi 
towarzysze uczyli go roboty -
jak on dzisiaj uczy innych. 

Dziś tow. Bakałarz jest rad­
nym Woj. RN, aktywistą par­
tyjnym, wybitn1m przodow­
nikiem, udekorowanym od­
znaką „przodownika pracy", 
dowódcą ORMO przy poste­
runku MO w Ozorkowie, or­
ganizatorem trzech brygad 
oraz kierownikiem pierwszej 
młodzlei.owej brygady pro­
dukcy Jnej im. Hanki Sawic­
kiej, brygady, która po raz 
trzeci z.dobyła w ubiegłym ro­
ku proporzec przechodni Za­
rządu Wojcwodzkiego ZMP. 

Józer Bakala rz został wy­
brany przez swych mlodych 
v:spóltowa rzyszy pracy dele­
gatem aa II Zj.azd ZMP. 

1., KONOPSKI 

dukowanych dotychczas w 
kraju. 

Fabryka Maszyn Rolnicllych 
„tJnta" w Grudziądzu już w II 
kwartale 1955 r. t0zpoczn1e se­
ryjną produkcję pługów przy­
czepnych 5-skibnwych do. po­
dorywek. Plug1 te przystosowa­
ne będą do pracy z c1ągnik1em 
„Ursus". Rcwmeż w tym sa­
mym okresie fabryka „Unia" 
przy,;tąpi do produkcjl plugów 
zawieszanych 5-skibowych do 
podorywek 1 przetrząsaczo -
zgrabiarek do siana. Od III 
~wartalu 1955 r. Grudziądzka 

~abryl<a Maszyn Rolmczych 
będzie dostarczała rolnictwu 
potężne )l-skJboWe pługi łąko-

we. 
Przemy~! rnaszyn rolniczych 

wznowi produkcję ugniatacza­
kolczatki, pługów łąko~ych 1-
skibowych typu „Ostoja" I kil· 
Im typow bron po~lewnych_. 

ZaKlaay przemysłu maszy-
nowego, nie podjegaJące Cen­
tralnemu Zarządowi Przemy­
>lu Maszyn Ro1n1cz.ych 1 rozpo­
czną w 1955 r. (Jako produkcję 
d!'datkowq) produkcję sadza­
rek do rozsad, płuczek do 
liemrnaków o napędzie me­
chamczuym 1 rozrzutników o­
bol'nika. 

Przewiduje się ponadto wy­
konanie w roku 1955 szeregu 
prototypów nowych rnaszyn 
rolniczych, jak sadzarka do 
lnvadratowo-gniazdowego sa­
dzenia z1enu11aków, 11ewmk 
nawozowy ciągnikowy, sle· 
wnik zbożowy ciągnikowy, 

;tertnik do siana 1 słomy, lad°" 
wacz l'burn I ka. palcowy zgar­
niacz siana, oglawlacz do 
buraków ze lb1eraczem liści, 

kolumna parnikowa przewoź­

na, opylacz ciągnikowy I inne, 

W trosce o uzyskiwanie t:">'" 

raz lepszych wyników produk­
cyjnych, postanowiono ożywić 
działalność zakładQwego klu­
bu techniki i racj<linallzaejl. 
v.r tym celu zorganizowano 
wymianę dośwladc7eń r"cJn­
nlllizatorów oraz wycle<'zkl do 
poznańskich Zakladńw Im. 
Stalina, 'lR Wy5tawę RącJona­
lizacJi i Techniki do Wrocła­
wia i do Zakładów Przemysłu 
Wełnianego w Bielsku. 
Wyświetlono tRkże 6 filmów 

o tematyce nowatorskiej i 
ogłoszono konkurs na najak­

planu we wszystkich wskat- szym czasie rozpoczyna także 
nlkach. Nie do pomyślenia pracę w terenie drugi zespół 
jest, abV' 01 ~anizacla partyjna Pbmocniczy, który przygot<>-' 
nie interesowała się tak porl- wał komedię Nicodemiego 
~tawowym zadłniem, jak pod- „$wlt, dzień I noc" w reży• 
hieslenie .iakoścł produkcji. ~crfi Jadwigi Chojnackiej z 
Sprawa pełnej realizacil umo- Mall~ką I Stawow~kim w ro• 
wy zakłRdowej powinna sl>łć lacli głównych. „Artos" pl.a­
się codzif'nną troską e~7.ekutv- nuje ponadto utworzenie jesz• 
wy I w~zystkich członków cze trzeciego zespołu, który 
podstawowej organizacji w występować hędzie ze sztuka­
Zakladach im. Lul<aslńsklego. mi wspólczesnymi - kończY. 

rozmowę tow. Spengel. 
BARBARA WRZESI!ll'SKA J. 

tywniejszego racjonalizatora. 1----------------------------
W umowie dominują zagad­

nienia bczpieczeń8twa I hi­
gieny pracy. Ile w tej dziedzi­
nie zrobiono, można się zorien­
tować na przykładzie choćby 
Zakładu „A". ZaJ:>ezpieczono 
w tym zakładzie IO maszyn 
oraz wykonano 5 osłon do pa­
sów transmisyjnych. Pracow­
nikom działu mechanicznego 
oddano do użytku szatnię ! 
umywalnię, rozprowadzono 
wśród załQgl odzież roboczą, 
ręczniki i środki do myciR, 
uiządzono dla kobiet pokój 
higieniczny, w oddziale cero­
walni zabezpieczono okna za­
słonkami przed promieniami 
slonecznymi, urządzono i od­
dano do uż)rtku łaźnię. W ce­
rowalni zainstalowano cztery 
wentylatory. Zaopatrzono w 
leki i opa~runki wszystkie 
apteczki. Wymalowano salę 
zgneblarni, kuchnię, stolów­
kę, ambulatorium. W magazy­
nie technicznym zainstalowa­
no umywalnię z bieżącą wodą. 
Słowem ,.cała litania" załat­
wionych spraw. Dodać jeszcze 
należy, że przeprowadzono re­
monty mieszkań robotników, 
zakupiono termosy do rozwo­
żenia nbiadów i instrumenty 
muzyczne oraz uruchomiono 
kiosk OZR w oddziale „F". 
Dyrekcja z podjętych przez 
siebie zobowiązań wyWiązuje 
się więc dobrze. 

A załoga? Niewątpliwie u­
mowa zaklad0wa zmobilizo­
wała ją óo walki o lepsze 
osiągnięcia produkcyjne, co 
znalazło swój wyraz w wyko­
naniu rocznego planu produk­
cj<i tkanin goto-wych przed tEr-

. . Czyi nicy 
• PISZQ: 

Nie na miarą 
W marcu ub. roku wymie­

rzono dokładnie, zaczynając od 
obwodu głowy, a kończąc na 
długości nóg, wszystkich pra­
cowników Urzędu Pocztowego 
nr 2. Dwie osoby poczynily od­
powiednie zapisy, gdyż chodzi­
ło o to, aby nowe mundury 
słuźbowe były zrobione ele­
gancko i na miarę. 

Pocztowcy cieszyli się na 
samą myśl, że wreszcie ich 
służbowe ubranifi będą dopa­
sowane. Niestety, kiedy ode­
brali mundury, okazało się, że 
spodnie i bluzy uszyte są na 
miarę olbrzymów, natomiast 
czapki - jak dla dzieci. Za­
stanawialiśmy się więc, w ja„ 

kim celu na początku roku 
ubiegłego robiono tak dokład„ 
ne miary. 

Trzeba dodać, fe w sprawie 
umundurowania wymieniono 
już wiele kol'esponde:ncji mię• 
dzy dyrekcją i poszczególnymi 
urzędami pocztowym!. Pisano 
również do głównej składnicy 
w Lodzi, składnicy zaopatrze­
nia w Poznaniu, a rezultatów 
jak nie było, tak l nie ma. 

My~lę, l'e już najwyższy czas 
skończyć biurokratyczną k~ 
respondencję, R brakorobom 
wytknąć ich błędy. 

B. E. 
• ul, RuskitJ 

Brak szkieł do okularów 
Od kilku tygodni staram sfę 

o szkła do okularów. Nic ma 
ich w sklepie przy ul. Piotr­
kowskiej 16, ani też w sklepie 
przy ul. Piotrkowskiej 85. A 
w trzecim sklepie przy ul. 
Piotrkowskiej 111 - jest re­
mont. 

Okulary są ml bardzo po~ 
trzebnn, bo źle widzę I mam 
trudności w pracy. Chodzę 
v.ięc i pytam, kiedy mogę 
otrzymać szkła? W jednym 
sklepie odpowiedziano mi, te 

może za 10 dhl, a w drugim -
że nie wcześniej jak za mie­
siąc. 

Podobny kłopot ma z pew­
nością wielu mieszkańców na­
gżego miasta. Myślę, że do­
brze byłoby, gdyby odpowied­
nie władze zajęły się sprawą 
pełnego 1aopatrzenia sklepów 
optycznycn w szkła o różnej 
numeracji, 

ST. KISŁOWSKI 
• ul, D1mokra1y„noj 
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Na marginesie 
obecnej 
posuchy 

· -Gtos ROBOTNICZ\# .· 

z powod: niedbalstwa dozorców • • „Czy znasz tradycje ZMP?'' 
Snieg utrudnia Zadan~e nr 11 . 

komunikację miejską Sw\atowa Feder acja Młodzieży Demokratycznej, je­
dnocząca w swych szeregach całą postępową młodzież 
świata - organizuje co dwa lata światowe festiwale 
1 kongresy młodzieży. Brak operatywności 

- otn jedna z bolączek łódzkiego. rlłChu sportowego 
Do§wiadczt>nl ludzie mówią, Łodzi już w początkach listo­

że nigdy n ie zaszkodzi wcze- pada ub. r. powołało do ży­
śniej się przygotować. Wy- c :a Mlej~ki Komitet Odś.n ie­
chodząc z tego założenia Pre- żan ia. Postawione przed nim 
zyd ium Rady Narodowej m . zadania, to utrzymanie nor-

malnej komun :kacjl mlej­
~ki ej w wypad liach dużych o­
padów śnież.1 vch 1 udzielanie 
pomocy PKS w odśnieżaniu 
~zos wylotowych do innych 
miast. 

Z wszystkich krajów, z na.jodleglejs~ch zakątków ku· 
li ziemskiej przybywają na wspólne spotkan ie młodzi 

ft uch sportow y Łodzi cza-
sami przypomina rwącJ 

1órskl potok, a czasami jego 
nurt jest tak powolny I leni­
wy, Jak bieg jakiegoś stru­
m yczka w okresie największej 

posuchy. 

Życie sportowe Łodzi płynie 
obecnie tak cicho, ż11 nie do­
chodzą na~ najmniejsze na­
wet szmery. Od 19 grudnia 
ub. roku wszystko jakby za-
1aslo. Zamilkł gong, ucichły 

pizdki pod ligowym kosz11m, 
zamarło życie w basenie 
MDK. K ibiców ogarnęła 

chandra. Jak długo to jeszcze 

potrwa? Zajrzyjmy do kalen­
darzyka. Rozgrywki ligowe w 
boksie (II runda) rozpoczyna­
ją się jut 9 stycznia, ale 
Włókniarz walczy na wyjet­
dzie. Przeciwnikiem jego bę­

dzie szczeciński Kolejarz. Na­
tomiast drugoligowa G wardia 
rozpocznie boje dopiero od 23 
bm. 

Liga koszykowa, która rów­
nież dostarczała t.odzi wie le 
emoq1, wznawia rozgrywki w 
końcu stycznia. Pływacy przy­
stąpią do walk o Puchar 
M iast Ili bm„ ale również na 
wyjeździe. A więc na j bliższe 
dni n ie zapow1adaJą nam ja­
kiegoś siln1e.1~ze~o a kordu, 

cjom tym przyświecały inne 
cele. Mi ały werbować mło­
dzież, zachęca ć ją do upra­
wiania g imnastyki ciekawy­
mi imprezami i za wodami. O 
ty m, niestety, sekcje gimna­
sty czne naszych kół sporto­
w ych nit! wi edzą, ograniczając 
się do działalnośc i „przy 
drzwiach zamkniętych", 

-------------- który by przerwał drzemkę, w 

A czy nie warto byłoby na­
przykład te drzwi otworzyć 
teraz, gdy ~1mnastykom nie 
zagrażałaby żadna konkuren­
cja ze strony innych sportów? 
Czy na dobry pokaz gimna­
s tyczny czy też jakieś zawo­
dy z udziałem kilku sekcji 
gimnastycznych nie przyszła­
by młodzi~, ;>0zbawiona o­
becnie wszelkich imprez? Na 
pewno tak. I na pewno gimna­
s tyka zdobyłaby sobie wielu 
nowych gorąc}('h sympaty­
ków. 

Łyżwiarze 
wyjechali 

do ZSRił 
WARSZAWA, 

Do sksle ro11Hnalqcych się konltlk­
Ww mł4d11narodowych na11ych 1por­
towc6w włquyll 1h1 takie lyiwlana. W 
ramach przrgotowań do ml1tno1tw 
łwiato, które odb~q sitt na mo1łl:lew-
1klm 1tadionls Drna1no w lutym br •• 
Wyjecho:o 3 1tyc1nla do ZSRR ID-010-­
bowa grupa lyiwianr w Jełdde 11yb­
klej. Za Nodnicy polscy pnebywot h.­
dq w ZSRR. ok. czterech tygodni, trenu· 
lqc J: najlepHymi tyiwiorz.omi ZSRI 
rta słynnym wysałr:ogórs•im lodowltłru 
koło Ałma Ata. Projektowane le1ł rów-
11ieł ro1.;ranie 1awodów kontro!nych. 
·W skład eklpr w •nil: kierownik -

Grochow1lcl, 1elcretor1 Rody Oł6wn•ł 
ZS Skit, trener - l•wandow1•I, zowod-­
"ICJJ Kuch, Mc:rglerowslcl, Sknypnik, 
tloll<a I Nykiel oroz rowodnlczki: Mal· 
cher, Potapowlc11 Se1oc1yńska I Skn•· 
1uska. 

Warunki lodowe 

eooraw;a1q się 

6 stycznia 
będziemy mieli 

mecz hokejowy, 
aJe.„ w Zgierzu 
Warunki atmosferyczne dla 

hokeis tów poprawlaJą się ~ 
każdym dniem. Najbardziej 
cieszy to hokeistów zgierskie-
10 Włókniarza, którzy już 
dwukrotnie Jako gospodarze 
mu:1ieli rozgrywać mecze mi&• 
trzowskie na Torwarze, Wy• 
korzystuiąc sprzyjające wa­
runki, Włókniarz'.! bardzo In­
tensywnie trenują, gdy:i w 
najbliższy czwartek, 6 bm„ na 
własnym lodowisku w Zgie­
rzu rotegrają oni zaległy mecz 
z pierw~zej rundy ze Spartą 
(Cieszyn). 

Niedzielny przeciwnik zgle· 
rzan rozegrał dotychczas je-
dno mistrzowskie spotkanie, 
przegrywając z Gwardią -
Bydgoszcz 1 :3. Zgierzanie 
też nie maią na swym kon­
cie żadrego zwycięstwa , choć 
rozegrali już dwa mecze mi­
strzowskie. 

jaką zapadł od 19 grudnia ub, 
r. ~port lód 1..11. 

Powie może kto~. że prz~ 
clPż pozo~ta i~ nam jeszcze 
hokej, że mo:i'e warun ki atmo­
sferyczne na ty le się popra­
wią, iż wreszcie w t.odzi u-
1łys1ymy .;tuk k1iów o kau• 
czukowy krążek. Być mo-
że, ale, naszym zda niem, ta 
jedy-na gałąź &portu nie może 
w żadnym wypadku wypełnić 
na najbl i ższy okres życia 
sportoweg0 przeszło 600-ty­
s i ę<:znego miasta. 

Na tle obecnej drzemki, w 
jaką zapadł sport Łodzi, u­
widacznia się jaskrawiej niż 
kiedyk„lwlek słaba operatyw­
ność w ielu sekc.ti sportowych 
w naszych lcołach. 

Jakieś 3 lata temu wiele m6-
w1!0 się w Lodzi o gimnasty· 
ce. Z w1f'lk1m entuzjazmem 
przystąpiono do zakladania 
sekcji, do werbowania człon· 
ków, do wyposażen ia sekcji 
w odpowiedni sprzęt. 

Ale entuzjazm nie poparty 
dlugofa Iową pracą nie przy­
nosi wielkich sukcesów. W 
LKKF figuruje dzi ś zaledwie 
5 :r:arejestrowany ch sekcji 
gimnastycznych. Posiadały je 
jakoby koła te renowe Sparty, 

I 
Włókniarza, Stali, Startu, I 
AZS. Piszemy „jakoby", gdyt 
sekcje te właściwie zupełnie 
się n ie ujawniają. Czasami 
tylko produkowali się gimna-
s tycv bvłe110 0 11nlwa . ale 
przeważnie na festynalOtl lu­
dowych I wieczorn icach, orga· 
nizowanych z: okazji różnych 
uroczystości. A przecież sek-

Przy radzie okręgowej ZS 
Włókniarz niedawno zorgani­
zo wano uś rodck szkoleniowy 
siatkowk1 żeńskiej i męskiej. 
Podobno wyt 1w1ono tam już 
Wit>le talentów, zwłaszcza 
wśród dz1Pwcząt. Czy w i ęc 
nie warto by je pokazać szer­
szemu ogółowi, orgamzu,iąc 
jakiś turniej otwarty dla pu­
bliczności? Ale i tu staje te• 
mu na prze~7kodzie prlede 
wszy •L~Jm brak operatywnoś· 
ci. A mnże po p rostu brak 
perspektywy na wię!\szy do­
chód ka,owy - gdyż ten 
czynnik najbardziej, zdaje się , 
wplvwa na aktywność wielu 
naszych d1.iałac7y iportowych . 

A to nie przyczynia się do 
wzbogacerna łódzkiego ruchu 
sportowego, i'I co przecież pro· 
wadzimy upnrcLywą walkę 
już od kilku lat. 

Mińsk - Warszawa 
4,5: 2,5 pkt 

WARSZAWA. 
W san ltby R1emlełlniuej w stolicy 

dogrywano 3 bm. odłołonq parti4' spot­
kania Slochowago Mińsk - Warsiawa 
m1..i1y ()oldenowem I lltanlcklm. Pe 
'' posunhtcłach repru.entant WarHO-­
wy - Bronicki poddol portl'ł· Tok wł~ 
ostałeCinle apotkonie WJgrall Hochiici 
Mirl1ka 4,5:2,S pkt. 

w pon!.dzlalek wlocto„ ... ve.kl• „. 
dtleccy udali ''' do Krokowa, gdtl• w 
dniach 5-7 bm. ro;egra jq dwo spo~ 
kania a r1pre11ntacJq Zrae111nlo Spo,.. 
towego Start. Drulyno Startu ..,stqpl 
w1mocnlona ml1tn.•"' 'olskl - Sllwq. 

Z otwarcia sezonu łyżwiarskiego 
na ,, Tor--."=:!rze•• · 

6 stycznia odbędą się w r 
Hdze jeszcze dwa spotkania 
mistrzowskie, w których 

Przyjemności Złmy 

Dosyć dluao to t11m roku mu1!al11 c zekać d?ieci· na śnieg. 
Powitaly 110 td: z ogromnq radościq. Nare~zcie , mogq być 
w pE"ln! wykorzvstane sanki, l11żw11 i narty. Parki lódzkie 
i najmn1e1ste nawet wznie~ienia zaroiły się od ma­
łych. narciarzy i saneczkowtczów. Wi fać ich także na 
chodnikach ! jezdni11ch, lecz ten sport jest tam stanow­
czo niebezpieczn.11. Radzimy dzit'ciom korzystać ze śniegu 

w peln!, ole 10 bezpiecznyrh miejscnch. 
NA ZDJĘCIU: dziatwa w parku Kolejowym. 

foL A. I, 

l uho~a 

Miejski Komitet Odśnieża­
nia ma do swej dyspozycji 2 
ciężkie pługi na gąsi enicach, 
które przeznaczone są właśnie 
do odśnieżania tras wyloto­
wych o r8l 10 ;>ługów lekkich, 
k t óre maią oczyszczać ulice 
w mieście w wypadku gdy 
warstwa śniegu p rzekracza 
10 cm grubośt • . Pługi te przy­
czepiane są du samochodów 
ZIS wypoźyczonvch przez 
przemysł włókienniczy I bu­
dow lany. 

Ponadto przy poszczególnych 
DRN pawstalu 7 komitetów 
odśnieżani a, któ rych zadaniem 
iest przede wszvst K m mobi li­
zowame dozorców do oczysz­
czania miasta te śn iegu. Do 
tej pory Jednak dozorcy nie 
pocz.uwa,Ją ~ię doQ wypelnia­
n ia swoich qbo,11iązków. Nie 
uprzątnięt.- 70Sta!y przez nich 
sterty śn i egu , które grubą po­
wloką pokrył,T jezdnie i chcr 
dnikt, 

Nieuprzątnięcie śniegu sp<>­
wodowało, że W<'zoraj w go­
d7.ina~h przedpCll\ldn iowych, 
spaloot zos•aly s1lnik1 czte­
rerh wozow •ramwajowych I 
mu~1ano tramwaje te skiero­
wać do z,~ 1ezdn1. 

Celem nat.vchmlastowego 
poprawienia sytuacji w ko­
mum!.;acj1 tramwajowe], 
Miej~ki Kom1•et Odśnieżania 

Perl Umowana Halka'' z~olał. wcmr~J dwie n~ rady ~ 

I 
dz1elnicowym1 kom1t<?lam1 

JJ odśnieżania t & przewodni· 

ROZDZlAl.. l 

W pokoju panował pól­
mro~. Lampa z ziel01\ym aba­
żurem oświetlała jedynie ma­
sywny ruibionv fotel i sie­
dzącego na nim mężczyznę, 
którego my.łl musiala praco­
wac bardzo intensywnie, bo 
raz po raz tarł rękq czo!o. 

W pewnej ch.witi mężczyz~ 
na ów podniósł się z fotela ł 
źwawo podążył ku drzwiom, 
mrucząc pod 'nosem: - Zrobię 
to, jak.em Wifoiewski, zrobię„. 

ROZDZIAl.. II 

Dłw!ęhi mmyld w11peln!ajq 
sa.lę. Pod kian.ami, między 
stolikami priem11kajq się kei. 
nenii. 

Nic nie mąci konsumpcyjne­
go nastroju zebranych tu fi~ 
śc!, gd11 wtem„. 

'tOZDZIAl. Ill 

.„TUI t1t!ę t»szedł tleg1tnek11 
ubrany mężcz11zna /ten sam, 
który nit t1tk dawno odpoczy­
wa! łD fotelu) Stnn(łl na ubo• 
czu i nerwowo rozejrzał się 
wokół. Potem wvriqgnąl z kie· 
szeni flakon z ;akiml pl11nem 
i rozwlacz. W11lPt rozp11lacza 
skierował w 8tronę 11.(dzi sie• 
dzacych przt1 stolikach. 

Zaraz też woń dz:iwna, 1t du­
szqca rozniosla sił po restau­
racyjni1m lokalu Niektórym 
pokiom pot wystaptł na czolo. 
Kobiety bladly, toczq~ wkr(łll 
pr7~rażonymt .,czami. · 

Elegancko ubrm111 mężc%11~­
na szubko w11cofywal się t'lJl• 
n11mi drzwiami, kryjric. w kie­
sz~ni butelkę z tajemniczym 
płynem. 

POSl..OWIE 

Otót kierownik restauracji c.tącymi prezydiów DRN, na 
„Halka" , ob Wisnteuiski, jest I którv<'h u•talnno kulelność o­
zaprz11siężon11m wrogiem ~wte- czyszcza ma przez dozorcó~ 
i'Qo powietna nrai mrłośn<- · ul t ~ ze śnie11.u. Postanowienia 
kiem wody fryzjerskiej z tej narRd m•taną podane do wia­
to nienntt>UC"! 1 namietnośc1 domośc1 dozorcom prz.e1. ZBM 
zrodzi! 8;ę w je(lo glowie ta- 1 adm1m•tracie domów prvwa-
kt genialny" proJekt. tnych. W ilnsunku l!aś do o-

" parnych, dz1eln1r-owe komen­

- Kupimy wodę f711zjerskq 
i rozpylacz c;d11 w sali zrobi 
5ię duszno, nie będziem11 wie­
trzyć, !ecz 1kropimy wsz11stko 
wodq. 

Jak postanowi! - tak uczy• 
niono, osiągajqc niebywale 
efekty. Zapach jadla, papiero­
sowego dymu oraz wqtpliwej 
;ako§cj wody kolofukiej two· 
rz11 mieuankę woni zdolną 
:r:walit z nóg nawet mniej w11-
trzymalego wolu. 

Kierownik jest jednak łDl/­
t„zi1maly. Twierdzt, źe wszyst­
ko jt•t w porządku. źe perfu­
mowanie sati, to epokowy wy­
nal.azek. 

• • • 

dy Ml11cj1 Obywatelskiej sto­
~ować będą sankcje karne at 
do o,o1dzenia w areszcie włą-
cz nie. 
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17 bm. 
przedstawienie 

„Strasznego dworu" 
przesunięto z 2odz. 19 
na godz. 15e30 

Dyrekcja Opery tbd1kl•I tawlado­
m!o, t1 J>n•datowi•'"lle opery „Stros1-
ny dwór" w dn iu 17 styctnla 19" r. 
prtesun l•te ro1łało "IO godt. 1~.JJ. 

o.oby. które ..vylt~J:i lly bilety "'° "" 
dtleń, pranone sq o tgłouenie si• do 
dnlo 10 stycrnla br. do kosy Opery. 
ul. Więckowsldego 15, w c.elu prtMłem­
plowon ia bl!etów z: ?c.dt . 19 no godt. 
15.30, bqdi tei na dt ień 31 stycinlo br. 
no goch:. 19. 

W dn iach !I, 6, 1 I I ttyCtnlo kata 
Op•ry cl)'nno będ1 ie w gochinoch od 
10 do 1d be1 pr1erw.,. 

Komunikat 
Ł6dzk1ego Ołrodka 

Szkolenia Partylnego 
Uwago, 1łuchac1e 1amo1l11łałcaftł1 

kierunku historii pol1ki990 ruch.a robot­
nlc1ego I I li roku, 

boiownicy postępu i p o koju , aby podsumować swe osi ą­
gn ięc ia w walce o pokó j i przyjaźń między narodami, 
w walce o prawo do życia i pracy młodzieży krajów 
uc! ~kanych przez k.ipitalizm. 

W roku bieżącym - piąty z kolei śwUitowy festiwal 
I kongres młodzieży, zjednoczonej w szeregach SFMD 
odbędzie się w bohaterskie.i stolicy Polski. 

Podać lata I miasta. w których odbywały •I• poprzed­
nie ft>ołiwałc I kon~rf!SJ SFMD. 

W Technikum Zaocznym 
można zdobyć kwalifikacje zawodowe 

Stale podnoszt>nie kwahfi-
kacjt zawodowych, to iedno z 
wain1e3s1.ych zadań stojących 
przed kierownic! wami zakla· 
dów p1odukcnnych 1 organi­
iacj11mi związkowymi. Jedną 
z form stkoicnta 1.awoclowego 
są technika ząoczne dla pra­
cu.tacvch. Szkr1łv te umożli­
wla.ią naukę pracuiącym bez 
odrywania s i ę od warsztatów 
pracy. Nauka w technikum 

Po ukończeniu technikum 
absolwenci e>trzymują tytuł 
techn;ka odpowiedniej spe-
c.ialnośc1 i mają prawo wst~ 
pu na wyższą uczelnię. 

W Lodzi Zawodowe Techni-e 
kum Zaoczne mie~ci się przy 
ul. Sienkiewicza 88. Zapisy do 
tego technikum na wydziały 
elektryczny mechanicznJ 
rozpoczęty 5ię z początklel!l 
styczn ia 1955 r. 

zaocznym trwa 4 late dla r-------------
kanrtydatów. którzy ukończyli 
7 klas szkoły pod~tawowej, a 

\
a lata dla )<anrtydatów, któ­
rzy ukończyli zasadnlcz" 
Slkolę iawodm• • łub 1>(15h1da­
lą 11w rnatą maturę og6\no-
1!:~1tałc11!'ą. 
Poo~tawą szkolenia zao-

cznego jest samodzielne opa-
nowywnme pr.i:ez uczniów 
materiału 1.awa rtego w . po-
drę<:znikach I skryptach. W 
celu la twiei~zt'gO prz,yswoje­
nia matl'rrnłu technikum or­
ganizuje co 2 tygodnie kon• 
'ultacje zbiorowe I indywi­
dualne. Zakłarty pracy uczą­
cym się zaocznie pt'acowni­
kom udzielają płatnych urlo­
pów w okresie konsultacji J 
egzaminów, 

tOO-osobowy 
Zespół Pieśni i Tańca 

Śląskiego 
Okręgu Wojskowego 

wystąpi w Łodzi 

i'''i(;;~;;;;···-
partyłna 

Wybte Sskele 11'1-lnMt 
41ił 0 4 bm,1 o god1. 16, w 1011 
nr 1, przy "I Atmll ludowej 
J-5, odi..cfzle •I• ••branle 
podlławowej or9ani1acjl pa,.. 
tyjnej, 

„ „ - „ ..... '"'"'" ................ "„ 

RADIO 
WTOllEIC, a STYQENIA 19!1 L 

FALA Ull,1 • 
WIADOMO~Cl1 5.0S, Ul, 7 .... 

11.Dol, u.oo, 11.1s, 11.30, 21.55. 

zmierią si ę: w Toruniu Kole­
jarz (Toruń) - .>parta (Nowy 
Targ) oraz w Krynicy - U­
nia (Krynicai - Górnik (Sta­
li nogród). 

B
0

11 Czytelnfk6w nit nutuć· 
przydlugq opowiekią, wyje.­

' śnimy rzecz pokrótce. 

A nam r!ę wydaje, ~e %a ta­
kie pomysly należy mu iie 
tęgie zmycie glouiy. Oczywiście 
nie wodą fryz;erską. 

ERT. 

tódikl Oś rodek Szkolenlo l'ootyjnego 
podoje de wiadomości, ie seminariu"' 
dlo n roku noucionic l05toJ• pr1e1u· 
f\ l ęte 1 c.zwortku d bm., no ~rodfl. S 
bm. 

Semlnortum dla f roku nouaonla, gru­
pa 2, odb•dz ie s i• w ł rcc::lę, .5 bm,, gn.ipa 
3 w piqtek, 7 bm. Olo grupy 5 termin •~ 
młnari um prz11unięty 1osta1e z 6 bm •• 
no wtorek, .( bm. 

W dniu 6 stycu\\a br„ o gocłl. 15.lO 
t9, w han „Wlmo", priy ul. Armil 

Cterwon•I nr IO, wystqpł 100-01obo'Ny 

Ze1p6ł Pidnl I Taóco $lq1t;ego Ckr•· 
gu Woj1k1>Wego, 

P.00 Om6wl..,1e programu, "" 
munJkat meteorologleinr I /nło ,·mocJ•• 
11.'5 Chwila muiykl. 11.57 51"11ftol eta• 
su. 12.10 Pll\jnl. 12.Zi Polskie melo­
dl• tonoane. 12.45 Audycja dla WJI, 
13.00 lnformacje dnia. 13.05 Ptaorom 
dnia. 13.10 „SwoJskl• melodie". iJ.30 
Audycja dla d1i.c. staruych. 14.05 
[nformac)•· '\4.09 Kumunłłrat o dani• 
wód. 14.10 Audycjo dlo dtlHI mlod• 
uych. 1.t.30 Koncert soU1t6w. 15.0CI 
Korespondencja z 1ogranicy. 1.5.10 KOft• 
cert orłciettry ll!PR pod d'f'. E. Ciuloł 
sty. 16.00 „lódzkl Tygodnik Dłwlęl-0' 
wy". 16. 1' Koncert c.o kiHtry lRPół pod 
dyr. H. Deblcha. 16.35 „lok b•dti. fe. 
piej". 16.U Mul'(ka roz<ywf<-o. 16.55 
„Z iyclo noatega fr.Tasto". 17.00 Au­
dycja dla dJ:lecl. 17.30 Koncert so11-
st6w. ,7 . .t5- 0 Z mlkmfonem prtel: mia­
•k> I wiei". 17.55 Ch„;Jo mutykl. 18,00 
Audyc)o dło mlodllefy pt. „Roimo­
wy". 18.10 Omówienie programu f 
chwita mutyltl. 11.20 Koncert. ł9.0ł 
Mu1yko I oktuolnołe1 • 19.25 MOł'łtoi • 
li og6lnopo\skio<;1• konkursu recyta­
torskiego. 19.IS Z cyklu •„Kompoaytot 
tygodnia'" - St. Moniun~o. ll.30 Au­
dycjo aktuolno. 20.U „Fałsrywy v1„ 
końctyk". 2ł .45 Wiodomołci sporłow9. 
21 . .50 W lqtonko melodll toneez"ych. 
22.20 „Rudy, godoj dolej" - odclnok 
2 opowieści 12 40 W18C't.orrta audycjo 
kameralna. 23.05 Mozaiko. 

W drugiej lidze, w której 
walc:zyc będzi e tódzki Wlók­
nia 1·z. odbęd zie się tylko Jedno I 
Inaugu racyjne spc1tkame. Bę­
dzie nim mect w S tnlinogro­
dzie pomiędzy miejscowym 
AZS a Spartą (Kraków). 

M 1ą1zvnarodowa 
imprezy narciarskie 
w Szwa1c-arii 

M i strzyni Porski Barbara Jankow~ka w dniti otw ar­
cia sezonu lyżwiarskiego triumfowała na „Torw arze", 

GENEWA. - W środę !'I Centralna uroczystość ot· 
bm. rozpoczynają się w gór- warc1a •ewnu lyżwiar<kleE(o 
sklej miejscowości Grind~ł- odbyta 5tę I stycznia na 

137 pk t. t Mach1nek (Budnwla­
ni ) - 130.2 pkt. 
Wśród mężczyzn na j lepszym 

bvl Osartn ik (Bud owlani) -
\60,2 pkt. Drugie miejsce za-
1ą ł Hnatyszy n ! St~ ! ) - 154,9 
pkt„ a trzecie Koczy ba (B udo­
wla ni) - 151 pkt, 

wald (S1wajcaria) doroczn•'. sztucznym l odo wi~ku w War­
mlł)dzynarodowe zawody nar- s?.awie. Po defil adzie 1. a wnrtni­
ciarskie kobiet. Na starcie st'- ki'w I młodnc1 anych łv żwia­
ną najlepsze biegaczki Szwe· r>;y z oś rndków m!oozieżo­
rJi, Finlandii, Wioch, Francji, I w ych CWKS. 0 E( niwa. K n le ta-
Austrii oraz P•1łs ki. Nie wezmą rl.a, Sparty t S tall, zebr~rl ~-------..._ ____ _ 
udziału zeszłoroczne lrlumf.ł-

1 
w vsluchRh trirnsm i towane~<' 

&orki tej imprezy - zawodni- przez nidio ppemówien : ~ 
czki radlt ~ckie. przewodmcząC'ego GKKF -

,_ ....._ W. Reczka. 
Pler~szą konkurenc,,.. .....- Zawody poprzedzila krMkn 

cłzie bieg n& 10 km. uroczystdć wręc zen i a nr! 1.n n < 

Sparta 
zawil:łdamia ... 

mistrza ~portu - Hannie DQ'.>­
rowskil'j I Karolowi Sojre. D" 
czym odbyły się pokazy jnrtv 
figurowe.I dzieci w wieku 
5-10 lat. 

W zawnrtach w l«>id71P fi gu­
rowej wvst111:ll ll na „Tn rw~· 

Wotew6d1ka rado mesronla sporto- rze" zawodnicy klasy m•-
wcgo Sparta 1owladamia, te •lodzibo strzowskiel I l. 
-1ewódzki•I rady onlełci si~ w H•l• Zwyciężyła zeszłornc1.0a m i-
nowi•, pny ulicy Pólnocn•I H, leł. 
'17-911 1 101-0S. strzynl Pnl sk l Ba rhar~ 

Wsielkq ko1espondencJ~ kierował .Jankowska (Stal) - 1~6 płd . 
11Dleły pod wył•! ... ka1any adres. przed Wa w rzy n iak (Stall -

Inauguracja 
sezonu saneczkowego 

w Krynicy 
Z o\caz]t tnauguroru sezonu sanect· 

1cowego w Krynicy ro1eg rono "'yśclgl 
saneczlcc:iwe w jed f „lroc.h i dNO·koch 
n ~•czyn, I kobieL 

Wyścig 1edyne k " kon kurenc ji ko­
biet wygro!o Bo rba •e Gorgon (5 ?6Jn io 
Nowy Sqct} Wyścig 1edynek w 'ronltu· 
re ncjl męsk i ej p ~tv mósl zwyci ęstwo 
Wojtyńs kiemu (Kolejo 1 Kroków). Woj· 
tyń slc l t Gra bowsk: m twycit;Ły łł r6w­
ri l eł w dw6J lcoch męictytn, podcios 
gdy dwOjkl kobie t NYg roło O!a~o kry­
nickiej Unii : Senczy\tck - Og rodnik. 

TEATRY 
NOWY !Wi•ckooNsklego 15) - god1, 1' 

- „Henryk VI rio łowach". 

~OWSZECHNY (Obr. Stolingrodu 21) 
- godz. 17 - „Kopciuuek" (bilety 
wyp rtedona). 

IM. STEFANA JARACZA (Jaracro zn -
godz. 19 - „ I mieruny pon a dy rak„ 
toro"'. 

SA'fYRVKOW (T raugutto t) - godL 
19.15 - „Mamy gości", 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - god1, 
19.l!i - „Zemsta „lotoperza". 

PINOKIO (Kope<niko 16) - godz. 17 
- „Gęgor•k':. I „Gdy sl' jei ioga• 
lopowof.'. 
PoroilĆJ1• teatry niec1ynne. 

MUZEA 
PRZVRODNIC?E (porc Slenkl-'tr•l 

w godt. od 10 do 17. 
SZTUKI (W i ęckowsk iego 36) - w gadu 

od 9 do i5. 
ARCHEOLOGICZNI (ploc WoJ„ołd 

1~) - w godz. od P do 161 

KINA 
BAt'IYK (NafUlowlctn 20) - „ludzie 

stepów" - godr. 1~. \8. 20. 
GDYNIA (Tuwimo 1) - P<ogram fll­

m6w dckumentol"lyCh I lr.ultu rolnoe 
oświatowych: - wyoorowy sp n. e-­
dawc.a ''. . . Podstęi>"l'i' NrOg" - qodx. I 
19. 19, 20. Prog "m dla rto1fl'lod„ 
nvcli : „Mag iczne .r:ooow1ei", .,r...iepo­
słuuny !iloto~·· - ;cdt. 10, ,,, 

MlODA GWARDIA (l<elono 2) - „Boo 
bla" - godr. 16, li, 20. 

MUZA (Pab•anlcka 173) - „Uaio Balo 
totora" - godz. 18, 20. 

PIOt-łlEA (Froncin'<ońsko !i) 
„ O~n1ty uturmujq bastiony•• - ;odz. 
17, i9. 

POLONIA (Piotrkow„o &71 - „Auto­
bus od)eldla o 6.20" - godr. is.u, 
ie, 20.u. 

PRUDWI OSNlf (Ze•omskiago 76) -
„Złodile ] lł I policjanci 11 

- 9od1. 11, 
20. 

I MAIA (K i l i ński ego 178) - „Moclwo­
dy z Vl!b" - godr 17, 19.30. 

llEKOllD (lhg<>wsko 2) - „Polc;g" -
godr. 18, 20. 

llOMA (Rzgowska Bł) - „Kró lowo bo· 
lu" - godr. 18, 20 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Promlenf• 
śmierci" - godt . 17. 10. 

SWIT (Soluckl Rynek) - „Los", I ,„ 
d o - god l. 18, 20. 

STYLOWY (K ilińsk legv 123) - „W mol· 
ni" - godz. 16, 18 20. 

TATR.V (S!en ki ew'c:o 40) - ,,Palomo'' 
- godt. 16, 18, IO 

WOlNO$C (Pnybynewskl•go 16) -
„Au tobus od ie'!dio o 6 '°„ - godt. 
15.45, 18, 20.15. 

WlOl(NIARZ Wróch,lko 16) ~ ,Zdob.,. 
c le Qóry" - goch 16, 18, 20 

WISlA (Tuwlmo 1) - „Kiedy •i• Po­
b ierzemy" - godz 16, '8. 20 

ZACHĘTA (Zg larsxo 26) - „Uct!o Bal· 
tata ro" - godz. 1!!1, 20. 

DWORCOWE (Dworze<: Koll •k l) 
,,Śwloł w toczewcll! 11

1 ,,Wlosen1e boj· 
kl", „Odwotny- ?: o 1qc" - godz. 16, 
17, 18, 19, 20, 21, 22. 

Dxżury aptek 
Dtlsi•lstel nocy d!łuniiq nallępuJą­

ce apteki: Piotrkowu.n 193, Armii Czer· 
won e j 53, Zgie r1ko 63, ploC' Wo l..,,ofcl 
2, Nowotki 91, Rtgow,ko 51, Gdonsko 
2.3. al. KoSciunk l 48, 

DVZURY SZPITALI 

Chirurgio: dt l ł ccłQ dobę dy~uruJe 
S1p itol im. dr Pi rogowa, ul . W.)łctań· 
slco 195. 

Interna : dti ś c.o'.J dob«t dyłurule 
Si.p itol im. d r A. G lutińsk iego , ul Za-­
kqtno łł . 

Drłur połoinlc.1C>-Glnellologic1ny; od 
9od1 . a do 20 dyiU ' l•je Szpital •m. dr 
H . Wolt, ul log "!~ n 1clco 34·36, od 
godt 20 do 9 dy!ur•J1e S -:!. p ital im, d' 
Jordana, ul. Przyrodn:cro 1·9. 

Ważne telefony 
Sirat Połama - I 
'oqotowi• R~tu„"<owe - 25'-U 
Mi1Jsko Komenda MO - Z.53-fO 
Miejski Ośrodek lnlorrnocjl - i59·1S. 

Wsiystki• zoJęcio odbędq 1141 w 
lódzlc im Ośrodku, ul. Trougutto \ , po-­
ciqtek - god11no '7, 

W 1)rogromle praevt'łdzlon• sq utw0o 

ry~ Burego, Sygletyń1li:lego, Ko:nl, Me> 
n l u1tłcl, Gołkowsk!ago, Kopyc\ń1k:l~o 

I łftnych. 

Blletv w ceni• 12 f ł 6 d sq ou na• 
bycia w MOI, ul. Piotrhw1ko 

"FOTO-OPTYKA" 
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
DETALICZNEGO ARTl'KUł.Al\ll 
FOTOGRAJo'JCZNUIJ I PRECY• 

ZVJNO • OPTYCZNYMI, 

Kierownika Działu Zaopałnenła o wysokich 
kwalifikacjach w branży metalowej, przyj• 
mą od zaraz Południowo - t.ódzkle Za.klab 
Remontu Maszyn Pnemy1łu Wł6kłennlc1eco 
w Lodzi, ul. A1mU Ludowej nr 25. Zgłasza~ 
się do Działu Kadr w godzinach urzędowych. 

w t, O o Z I. ul. WIGURY il, 13-K 
przypopiina. te stosownie do uchwa!Y 
Rady Państwa I EWdy Ministrów z dma 
14. XI! . 1950 r. wszelkie zażalenia I od­
wołania załatwia dyrektor lub jego z.a­
stępca w pĆ>niedzialki od godz. 14 do 16 
Jeśli w poniedzialek przypada dzień wol­
ny od pracy , dniem przy1ęć jest naJbhż­
szy dzień powszedni tygodnia. 

2742-K 

TkacQ'. uczniów (powytej 18 lat) na krosna 
kortowe I . angielskie, pnykręcaeQ, trubow• 
nlków, dwóch palarzy, jednego ssewca ł ro• 
botnlków nle wykwalifikowanych zatrudni!! 
natychmiast Zakł~„ Przemysłu Zgrzebnego 
„ Wiosna Ludńw" w ł.odzf , Żf'll11nwskle110 3 75. 
Zgłoszeni.a przyJmuje Dz.Lał PersonalnJ. 

Państwowy Zakład Ubezpieczeń 

Za 

prowa.dzl ro1l:dnoe - irrupowe ubezpieczenia ł J c I o w e. 

opl&tll 8 zł miesięcznie, każdy pracuJl!!CY wraz z rodziną (hea względu 
I stan zdrowia) może być u b e z p I e c z o n 1' , 

Ubezpieczenie obejmuJe1 

pracującego na sumę • • e • 1 · 1 1 , • • • 1 łł 
wspńlmal~onka na sumę , • • • • • • • • • , zł 
każde dziecko na sumę • • • • • ·• • • • • , zł 
rodziców, teściów, dziadków na sumę po • • • • • • • zł 

ORGANIZUJCIE RODZINNE - GRUPOWE UBJi:ZPIECZENIA 
W W ASZl'CH ZAKł.ADACH PRACY 

Wszelkich loformacJt udzielaJa J N S P F: KTO R A T V PO W IAT O WE 
oraz ateocl ubezpieczeniowi. 

na włell 

5.000.-
2.500.-
1.500.­
z.ooo.-

P. Z. U. 

2758 
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